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Podróż prezes? gabinet!
Przybycie prezesa gabinetu do Galicji, 

jest wypadkiem równie niezwykłym, jak in­
teresującym. Przywykliśmy już do lego, że 
rządzono nanJ w Wiedniu od zielonego sto­
lika, według utartych szablonów biurokra­
tycznych, i stosownie do tradycji wpraw­
c i e  wiekiem poważnych, ale bynajmniej 
nie uświęconych powodzeniem. Naczelnik 
rządu i jego koledzy, znal* zasadiuczo tyl­
ko Austrję niemiecka, a jeżeli już zadawali 
sobie ciężki trud badania stosunków pio- 
wincjonalnych, to zwracali swoje kroki ku 
Czechom, gdzie jeszcze najmniej czuli się 
obcym5 j ale Galicja, Dalmacja, Śląsk, nie 
mówiąc już o Bukowinie, były dla Wiednia 
egzoty cenem kok njami. któremi się zajmo­
wano, chyba wówczas, gdy do tego zmu­
szała niemiła konieczność. —  Zgodnie z ty­
mi poglądami, traktowano i żądania Gali­
cji, jako dziwaczne pretensje, —  uwzględ­
niając je prawie wyłącznie pod naci „kiem 
politycznych kombłnacyj; bo niestety, po­
słów polskich nie można było pozbyć się 
z parlamentu, a przy decydujących głoso­
waniach, wota ich mogły decydować na­
wet o losach gabinetu....

Nic też dziwnego, źe gay dr Koerber 
stanął na czele rządu, przyjęto go u nas 
z wielką nieufnością, widząc w nim przed­
stawiciela centralistycznej biurokracji i nie­
przyjaciela Słowian. Taką zresztą opinję 
zrobiła mu prasa wiedeńska, i tak się nań 
zapatrywali narodowcy niemieccy, wycze­
kujący oddawna na polityka, któryby ich 
chciał na seijo traktować.

Przypuszczamy nawet, że zwłaszcza 
z początku ulegał dr Kórber złudzeniu wie­
lu swoich poprzedników i sądził, że rządzić 
w Austrji można tylko Niemcami. Zapo­
mniał jednak o tem, że teraźniejsi Niemcy, 
a raczej spekulanci polityczni, którzy się 
un na przewodników narzucili, stanowią ży­
wioł polityczny równie mało poważny, jak 
uie bezpieczny. — jedynym ich programem 
jest tępy, bezmyślny, szowinizm narodowy, 
a jedynem dążeniem, — zgniecenie Sło­
wian. Yen bezrozum, czy to szaleństwo, 
doprowadziły ich rychło do działań wprost 
sprzecznych z interesami państwa, i dziś 
stanowią oni groźny ferment rozkładowy, 
który, gdyby kiedykolwiek zyskał stanowczą 
przewagę w  rządzie, rozsadziłby Austrję, 
ub zrobił z niej lennika zjednoczonej Rze­

szy niemieckiej.
Są wprawdzie wśród Niemców, i kon­

serwatyści szczt rzy i żarliwi katolicy i lo­
jalni Austrjacy, —  ci wszyscy jednak nie 
mają an. tego wpływu, ani tego zapału, 
któryby im pozwolił pokierować calem 
społeczeństwem niemieckiem w Austrji. —

tych warunki ch, opierać program pań­
stwowy austrjacki przedewszysik’em na 
Niemcach, znaczy to samo. co narażać 
państwo na walki narodowe, które są naj­
gorszą odmianą wojny domowej.

Daremne leż były próby przedsiębrane 
przee dra I ->roei a, by bitmców wy pi owa­
dzie z zaklętego koła sporów językowych.

by skłonić ich do zaniechania dzikie opo­
zycji przedwKO równouprawnieniu Czechow 
w Czechach i przy ich pomocy ożywić par­
lament. Rozumny polityk nigdy się nie u- 
piera przy metodzie, — to też i prezes ga­
binetu, któremu najzaeiętsi przeciwnicy nie 
mogą odmowie rozumu i zręczności, nawró­
cił z drogi, która nie wiodła do pożądane­

go celu.
Ostatnie zarządzenia dra Korbera do­

wodzą, że nie jest on niewolnikiem wszec*v 
niemieckiej kliki, o co go często posądza­
no, —  zwłaszcza ustanowienie polskich 

czeskich oddziałów przy seminarjach nau­
czycielskich w Cieszynie i Opawie, jest nie- 
tylko objawem politycznej roztropności, ale 
także aktem odwagi; to też wrzawa jaka 
powstała z tego powodu w obozie wszech- 
nienreckiin jost najlepszą rekomendacją dla 
prezesa gabinetu, w oczach wszystkich lu­
dzi pragnących spokojnego i trwałego ro­
zwoju nowoczesnej Austiji.

Dr Korber szuka zbliżenia do Polaków, 
i okazał ostatnimi czasy swoją bezstronność, 
a nawet życzliwość wobec naszych potrzeb, 
w sposób niedwuznaczny, — ze wymieni­
my tylko energiczne rozpoczęcie regulacji 
rzek galicyjskich na całej lin i, i założenie? 
kilku nowych szkół śi ednich, których kraj 
nasz tak potrzebuje. Nie na tem kończą się 
polskie postulaty. Teszcze dolega nam nie­
słychane przeciążenie podatkowe, jeszcze 
taryfy kolejowe nie odpowiadają bynajmniej 
interesom galicyjskiego przemysłu, jeszcze 
rolnictwo nasze xiie ma dostatecznego po­
parcia ze strony centralnego rządu, jeszcze 
język polski jest zupełnie a n esłusznie upo­
śledzonym na kolejach, pocztach i w żan- 
darmerji galicyjskiej.

Bytność w Galicji powinna przekonać 
prezesa gabinetu, że polskie p< >stulaty nie 
są bynajmniej wynikiem ani sztucznej agi­
tacji, ani przesadnej drażliwości narodowej 
ani wreszcie wygórowanych pretensji, ale 
odpowiadają nieuchronnym potrzebom na­
szego kraju i społeczeństwa, i dlatego po­
winny być stopniowo uwzględniane i reali­

zowane.
Nie zabraknie zapewne drowi Kórbero- 

rowi sposobności zetknięcia się z wybitniej­
szymi ludźmi naszego kraju, różnych obo­
zów i warstw społecznych. Od nich zasię­
gnie on niezawodnie dokładnych informac i 
o położeniu Galicji, o jej potrzebach, bra­
kach i pragnieniach, dowie się on, że kraj 
ten od wieków polski i katolicki, w tych 
jedynie tradycjach może rozu Ijuć się z ko­
rzyścią dla państwa, z które m go sprzęgły 
wyroki opatrzności, — a jeżeli pragnie, aby 
Polacy czynnie i silnie poparli jego poli­
tykę i jego gabinet, nie. trudno będzL mu 
ocenić, w jakich warunkach uczynić to 
mogą.

Nie łudzimy się, nie powinniśmy się łu­
dzić co do obecnego parlamentu. Nie ma 
on w obecnym swym składzie warunków 
żywotności, i z tej strony niczego na razie 
oczekiwać nie możemy. Nic zatem dziwne­
go, że w fazie zupełnej bezw ładności parla­
mentaryzmu, wszystkie nadzieje zwracają 
się ku koronie i jej zaufanym doradcom.

Na tem tle, wizyta prezes* gabinetu na­
biera podwójnego znaczenia, i jest pierwszo­
rzędnym wypadkiem politycznym

Pntffim t M  M o lam i M ii
Wywiad dziennikar a frai isklego w atstrjaeklenL 
BtiiiaterjBBL spraw laframimayeh. — Protektorat 
Frtifj' aad iatoLiami Waekoda. — Traktaty, która 
ic lnadimtaUm protektoratu, — Papież nie ma pra­
na cdetrió Frimrji pretektentu. — latro-W f̂^y 
alo prryjeiyby go, gdyby aawet był woliyw. -  
Opłr Węgier pneelirko nowym aprawem wspólnym.

Widycła«ic do „statua quo“.
Nasi kcrespondent wiedeński (Mm) pisie:
Rrąd francuski wykonuje protektorat nad ka­

tolikami Wschodu.
Od ehwlii, gdy gabinet Oomb *su, prowudaąe 

jawnie kampuąję antykatolicką, zerwał stosunki 
dyplomatycine % Stolicą Apostolską, stało się 
wątpliwe*, wy protektorat wyżej wspomniany 
będzie i nadal przysługiwał Francji. W  sferach 
dyplcmatywnyeh zacięła przypuszczać, lż Waty­
kan saproponuje objęcie owego protektoratu 
dworowi wiedeńskiemu.

Współpracownik paryskiego Jvu*naVa, pan 
Jrn de Bcnncfon, specjalista w dtiediiiiie poli­
tyki kościelnej, ndał się do Wiednia 1 tutąj on  - 
skał posłuchanie w ministeijum spran iugra*i- 
eacyeh na Ballhansnlatw. W MAtępstwle hr. 
Oołuchow-kiego, baw ąeegc we Frani jl na urlo­
pie, prryiął go wyroki nrtędsik, który ndaiellł 
mu wyjaśnień następnjąoyeh:

— Protektorat Francji nad ehrieśeijanami i 
miejscami świętemi na Wsehodile wypływa a tra­
ktatów, do tej chwili jesiwe nie wypowie Ima- 
nyth. Są to traktaty Sollmana i  Franeisikiem I. 
(królem francnskfm), kapitulacja a 1526 1 1536 
r., t  1569 i 1581 r., kiedy je  arewidow ino. Da­
lej 19 artykułów MotnteU a 16.73 r., traktat 
paryski a 1846 r. i wresaele traktat berliński 
(1878 r.). Ten ostatni jesacie ras aatwlerdaa 
wsiyatkle układy praessłośei pod formą klanaull, 
która wyraźnie aastraega dla Franeji nabyte pnea 
nią prawa odneśnie do katolików oraa lek inaty- 
tneyj na Wsehodile. Traktat berliński aaopatray- 
ły podpisem również 1 Austro- Węgry. Jak długo 
ów trakUi- onowiąiuje, tak długc Austro-Węgry 
żadną miara nie i gdą się starały o posy panie 
protektoratn, «o więcej, nie będą brały pod roa- 
wagę nawet możliwości praesiienia, które Lresatą 
nie wybuchło. Nuneiusa ks. Grani to deBelmonte 
nie dotknął całej snrawy ani słowem jednem. 
Pogłoska jest falsaywą, jakoby ambasador au- 
stro-węgierski w Watykanie przerwał niedawno 
nrlop, by pomówić o protektoracie ł jego eksce­
lencją panem ministrem spraw lagrunleinyen. Go 
prawda, ambasador w Watykanie spędaił w Wie­
dniu dwa dni prted wyjaadem kr. GołnckuwsŁle- 
go do Isckln, lec_ jego pobyt tycaył innej spra­
wy. O protektoracie nie było mowy.

Stolica Apostolska sresifą nie posiada kwa- 
liiikaeji do mówionla o tej i prawie lub wypyty­
wania innych w tej wierae tak długo dopóki 
raąd fiancuski nie wyrzeknie się praw, praysłu- 
gująeyck mn na podstawie Ir&ktatÓw, nie aawle- 
ranyeh nawet a Stolicą Apostolską.

Do tych wywodów rtęciowych wysoki uraę- 
dnik na wiedeńskim Ballhauspl&tan dodał — jak 
zaręeaa pan Jan de BonLefcn, — następujące 
u* agi osobiste:

— Praypusćmy — mówił — że protektorat 
jest do waięcla. To monarcha mógłby go przyjąć 
jedynie jako ccsarr austrjacki 1 król węgierski. 
W takim raaie byłaby potrzebną ag ‘da obu par­
ła meniów. Prrlauent węgierski nie praystałby 
nigdy. Jest adauia, że sprawy bielące na Wscho­
dzie 1 tak zupełnie wystaresają monareLjl. Wę­
gry nie chea stworzyć nowych sprał wspólnych. 
Frrwdb, la eesan w „Kalendaria nadwornym 
Gotaj&kim* ma tytuł „króla Jerozolimy*. •"est
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t>o przecież za?-ezytny zabytek przeszłości. Pa­
miętajmy, 2e obok katolickiej Austiji, Węgry 
m ają ilość dużą protestantów i prawosławnych. 
W Konstantynopola Austro-Węgry posiadają sta­
nowisko jasno i wyraźnie zakreślone. — Nasze 
srkoły 1 nasze instytucje zależą wprost od na­
szych konsulatów. Jeżeli kto skarży obywatela 
austijacktego albo węgierskiego, to skargę otrcy- 
muje nasz konsulat, a nie kto inny. Być noże, 
Iz osoba prawna iustytncji stoi pod protektora­
tem francuskim, osoby fizyczne podlegają konsu­
lowi własnego państwa.

My sami mamy naszych dtjentów na Wscho­
dzie, którymi się opiekujemy, a mianowicie po­
tomków rodzin weneckich 1 innych. Pozostają 
oni pod opieką naszych praw, nie będąc obywa­
telami monarchji. Ni* przyjmujemy nowych kii- 
jentów, zatrzymujemy atoli dawnych. Zależą oni 
od naszych sądów konsularnych i płacą za to 
stałą taksę. Dzieje się to wszystko na mocy na­
szyć i kapitnlacyj, które ograniczają protektorat 
francuski. Nie żądamy niczego innego, jak tylko 
zatrzymania stahts qm.

Wiedeńskie pisma mające styczność z binrem 
Łiterackłem na Ballhansplatm, utrzymują że pan 
de Bonnefon był wprawdzie w cweoi biurze i 
otrzymał tam wyjaśnienia w sprawie protekto- 
ratu nad katolikami Wachodn, lecz powtórzył je 
nie zupełnie dokładnie.

Mimo to zaprzeczenie, lnformicje publicysty 
francuskiego brzmią dosyć wiarogodnle. Bije i 
nich bowiem owa chęć dyplomacji austrjackiej 
do wygody, di unikania nowych wysiłków, do 
podjęcia choćby najmniejszego rytykr,. Mimo 
wielu, wielu zmian, duch Metternicha — Metter- 
nicha starzejącego się, Meuerniche, który od 
1830 r., zasypiając na wawrzynach, nie lubił 
wszelkich zmian, bo te spać nie pozwalają — 
ów duch czasami jeszcze pokutuje w Kaunitzow- 
skim pałacu na Ballhausplauu.

W O J N A
Sytuacja aa placu boju.

(g) W  chwili, gdy Port Artura dogorywa, gdy 
ciągłe bombardowanie i szturmy pochłaniają u- 
wagę ogółu, o d1 iałaniach na lądsie nadchodziły 
bardzo riadMe i skąpe wiadomości. Po zajęciu 
przez Japończyków stacji kolejowej Anszaaczan, 
o 30 kim. na południe od Liaojang, nastąpił 
rzekomy zastój w operacjach. Rozpoezęła się era 
deszczów, Mandżnrja stanęła w błotach, akcja

wojenna stawała się prawie niemożliwą. Nie ule­
gało jednak wątpliwości, że pomimo to na tere­
nie koło Llaojang 1 wyżej ku północy koło Muk- 
denu rozgrywają się pomimo to ważne wypadki. 
I tak: do Mukdenu napływały świeże wojska 
“Gjyjskie i miały czas organizować się w armję; 
Kuropatkin miał czas do uzupełnienia operacji 
dla stawienia opora Rurokiemu; Karoki miał 
czas przez wybornie zorganizowanych szpiegów 
wywiedzieć się o planach Knropatkina i powziąć 
odpowiednie decyzje. Oprócz tego, odpowiednio 
do swych planów i do planów przeciwników, do­
wódcy obu armji nie zaprzestali zupełnie prze­
suwania swrch wojsk, w tempie naturalnie bar­
dzo powolnem.

Potwierdziły to pojawiające się od czasn do 
czasu depesze, że Karoki posawa cię kn półno­
cy i że Kuropstktn kn Mnkdenowi przenosi swe 
wojska. Nie ulega wątpliwości, żerach Karokie- 
go, jakkolwiek skierowany kn Mnkdenowi, mógł 
i tern rtojące woj "ki trzymać w ssachu, obliczo­
ny był głównie na gromadzenie większych sił 
na północy od Łiaojaug. Nataralnem następstwem 
tego było przesunięcie większych sił Knropatkina 
na zagrożone skrzydło i to właśnie dało oka 
zję do przypuszczenia, że rozpoczął on odwiói 
ku Mnkdenowi. Odwrót ku Mnkdenowi — znaczy­
łoby to: pozrncić silnie ufortyfikowany Llaojang, 
pozycję dla Rosjan obecnie najważniejszą pod 
względem rtrateglcznym. Tego Knropatkin nie 
mógł uczyaić.

Jedynie rozciągnął liuję swych wojsk na 
dłuższej przestrzeni, t. j. lewe skrzydło wysunął 
kn północy wzdłu* toru kolejowego, gdzie, być 
może, wzmacniają je  mż świeżo z Europy przy­
byłe do Mukdenn palki, prawe zaś skrzydło po­
zostaje jeszcze na południa od Ljaojaug. — Na 
wschodnim froncie wojika rosyjskie pozostają 
prawdopodobnie na tych samych pozycjach, co 
przed nastaniem pory deszczowej. Co się dzieje 
na tyłach Knropatkina id zachodn, niewiadomo; 
nie wiedzieć, gdzie znajdnje się dywizja Fuku- 
szimy, która swego czasn wylądow#w‘ zy w Iukau, 
mszyła kn północy.

W ten sposób przedstawiałaby się sytuaeja z 
chwilą przestania deszczów. Jak ostatnie depe­
sze z głównej kwatery rosyjskiej w Ljaojang do­
niosły, Japończycy rozpoczynają aseję zaczepną 
uderzeniem na placówkę rosyjską Tunsinpc na 
wschodnim froncie. Ten moment uważać należy 
za wstęp do operacji na całej linji; wkrótce 
pojawią się obfite doniesienia 1 raporty z placu 
boja.

Alektlejew I kuropatklz.
Z Petersburga piszą do Miinćhmer NeuesU 

Nacrurichtm:
W sześciomiesięcznej walce intryg, prowadzo­

nej między namiestnikiem Aleksiejewem a jene­
rałem Kuropatkinem, przegrał Aiekstójew: mu­
siał się udać do Władywostoan na rockac car­
ski, nie zaś, jak pisały dzienniki zagraniczne, z 
obawy, że tylko w Władywostoku zastęp ea ee- 
sarza może się czuć bezpiecznym. Musi być zre­
sztą trochę prawdy w tej pogłosce o obawie, 
gdyż Aleksiejew paraliżując operacje Kuropatki- 
na i chcąc jego nieudolność wykazać w Peters­
burgu, zadawał sobie cały trud, by siłę armii 
Knropatkina osłabić i ile mógł najwięcej m e r  w 
trzymał w bezczynności na linjl s Llaojang do 
Mukdena. Często skarżył się Knropatkin, że tyl­
ko namiestnik jest winien, iż naczelny wódz nie 
może niektórych pozyeyj odpowiednio obsadr> 
Także w sprawach zaopatrzenia r.rmji w żywność 
i w równie ważnych kwestjach sanitarnych, miał 
Aleksiejew działać na szkodę armji, podczas gdy 
widoczna różnica zdań między oboma dygnita­
rzami odbiła się jak najgorzej na dyscyplinie w 
korpusie oficerskim. Rejestr grzechów Alefcsieje- 
rra ułożony przeć Knropatkina i wysłany do Pe­
tersburga jest bardzo długi i nareszcie wy wora* 
zamierzone wrażenie. Większa część tych grze­
chów jest prawdziwa, gdyż admirał Aleksiejew 
należy bez wątpienia do wielkiego bruetwa pe­
tersburskich ograniczonych karjerowiczów. Pyta­
nie, co właściwie jest wart Knropatkin, jezl więc 
obecnie otwarte i generalissimus może na nie 
zupełnie swoboduie odpowiedzieć ezyna*., Łatwe 
na to nie przyjdzie i bardziej niż innym czyn­
nikom, będzie musiał ufać swemn szczęściu, któ­
re przyświecało mu przez całe życie. Sprawo­
zdania z placu boja przedstawiają stan armji 
rosyjskiej w bardzo ciemnych barwach. Usposo­
bienie w wojsku ma być przygnębione, stan zdro­
wotny bardzo zły i to nawet w świeżo nadcho­
dzących pałkach, a brak żywności tak wielki, 
że w ostatnich walkach przed obecnym zastojem, 
nawet rannych nia można było dostatecznie po­
żywić. Na to zwracały już uwagę raporty Ale- 
ksiejewa, zwrócone przeciw Kuropatkinowi, ale 
wtedy car zapragnąć się tylko dowiedzieć, co 
właściwie namiestnik robił w Mulrdenie, w cza­
sie gdy KiropaAiu Dył najęty operacjami wo- 
jennemi.

W Władywostoku zacznie Aleksiejew i pe­
wnością nowo »kodv wyrządzać. Jnż cały prze­
pych, e jakim się tam kazał przyjąć, pokazuje 
w właściwem świetle tego człowieka bez z łą­
czenia, który w ciężkiem położeniu nie widzi

J erem i Z ora .

8 (Ci%g dalszy).

Ach bo w Honolulu — bez prote cn nic się 
nie zrobi. Protekcja i protekcja, przed Którą na 
każdym krokn wszystko ustępuje. Protekcją zaj­
mują się tak samo, jak obgadywaniem się — 
prawie wyłącznie pi nie honoiolskie, — Honolul- 
ezyey częściej pośrednio tylko oddają swoim ma- 
jomym usługi tego rodzaju.

Chcąc jako tako otrzymać się do chwili, w 
której będę mógł się przenieść na teren wojny, 
skorzystałem z protekcyjki jednej z dam 1 otrzy­
małem zajęcie w banka honolalskim.

Uszczęśliwiony tą wiadomością, jawiłem się 
w zarządzie. Przyjęto mnie wyniośle 1 bardzo 
poważnie, z czego domyśliłem cię oczyw4ście, że 
protókeyjka, która mnie tn wprowadziła, należa­
ła  do podrzędniejszych.

Wielkorządca banka honolalskiego zamieniw­
szy ze mną kilka zdań, oznajmił mi, że jestem 
przyddelcny jako pomocnik do biura pana na­
czelnika świeżego powietrza. Zdziwiłem się tym 
tytnłem i urzędem, ale mnsiałem się zgłosić do 
wskazanego ml dygnitarza, którego referat pole­
gał na otwierania wentylatorów w czasie pogo­
dy i zamykanin ich w czasie dejzezu.

Pan naczelnik z wysokości swojego stanowi­
ska, przyjął mnie również wyniośle i na wstępie 
zaraz obdarzył mnie dłngim i szerokim wykła­
dem o pokorze i posłuszeństwie wobec przeło­
żonych, którymi byli wszyscy, prócz służęcj ch 
niższych rangą odemnie.

Z tego wykładu wielce bałamutnego nie do­
wiedziałem się wprawdzie, jakie do mnie będą 
mieli żądania moi przełożeni, ale za to dowie­
działem się, że oprócz mnie wszyscy urzędnicy 
vankn są — naczelnikami.

W  pierwszej chwili ździwlło mnie to nie­
zmiernie, ale przypomniawszy sobie, gdzie si, 
znajduję — ochłonąłem zupełnie ze źdzlwlenlal
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w Honolulu.
Wszedłszy w bliższe stosunki z Honolulczy- 

kami, miałem sposobność poznania ich charakte­
ru i usposobienia. Na ogół są oni niesłychanie 
próżni i przez to ogromnie śmieszni i zabawni.

Każdy Bonolnlczyk uważa siebie samego ea 
fenomenalną jednostkę utrzymującą Istnienie ca 
łego świata, każdy uważa się za genjusza, każdy 
przyznaje tobie nieomylność w lzeczach, które 
były, są i będą — i każdy przypisuje sobie za­
sługę, że słońce wschodzi 1 zachodzi, że trawa 
rośnie, kwiaty kwitną 1 drzewa latem się zie­
lenią.

Nic dziwnego, że przy tak wysoklem o sobie 
mniemania każdy Honolnlczyk ma słabość do 
wszelkich odznaczeń i tytułów, skąd pochodzi, że 
w Honolnln jest tak.. obfitość radców 1 naczel­
ników.

Honolulczj cy nie rrądzą sobą, przed laty 
mieli samodzielność krajową, ale że wówczas po­
tomkowie dawnych wojowników honolulsklch, przy 
wrodzonej zarozumiałości, byli w wiecznej ze so­
bą niezgodzie, gdyż każdy ehelii być osią, około 
której cały świat się obracr — skóruystall są­
siedni królowie rozbójniczych plemion z zamie­
szek honololskich — wpadli we trzech do Hono- 
lulu, kraj rozkawałkowali i zamienili nieomylnych 
Honolnlów w swoich niewolników.

Król owaknańskl zagarnął tę część krajn z 
miastem Honolulu, do które, mnie burza morska 
przyniosła, : Z początku po zaboru., rząd owaku- 
ańiki usiłował Honolnlczykom odebrać Ich ję- 
zyh 1 przerobić ich na Owahwnów; spostrzegł­
szy jednak, że przemoeą piana swego w tym 
kierunku prreprow&dzic nie zdoła, począł rząd 
owakuański schlebiać Honolulezykom, podsycać 
ich próżność, a z drugiej strony obdzierać ich 
tak i niszczyć materialnie, że »*zysey prawie 
mieszkańcy tej części kraju z bardzo małymi wy­
jątkami nie mają nie prócz listków figowych. — 
Król owakuański Wa-ian-tzan dopuścił próżnych 
Honolnlów do aprawowania urzędów. Honolulcsy- 
ey chciwi olzaaezeń 1 tytułów, rzucili się jak 
zgłodniali wilcy aa rządowe posady 1 chcąc dojść

do najwyższych szczebli w ich rozumieniu, sami 
własny swój kraj niszczyli i obdzierali.

W  społeczeństwie honolnltkieiL, systematy­
cznie niszetonem przez rząd owaknańskl, odzy­
wają się czasamt głosy niezadowolenia, ale wów­
czas potomkowie dawnych wojowników tłumią 
owe głosy, nawołując rząd owakuański do uży­
cia jak nąiradykalniejizyeh środków dla zgniece­
nia rewolucyjnej propagandy.

Wielu t potomków dawnych wojowników ho- 
noluLkicb, płaszesąt się n dworu, bijąc niewol­
nicze pokłony, wknpiło się do łaski Owakuanów, 
zagarnęło rządy w Honolulu, ale lad honolulsfc 
korzyści z ich rządów nie odniósł i nie wie na­
wet o tern dzisiaj, że dawniej Honolnln rządziło 
się samodzielnie.

Ol rządzący znalazłszy się w spuecmośei z pa- 
trzebaml własnej ojczyzny — przyjęli za jedyny 
cel swego dążenia umacnianie mocarstwowego 
stanowiska państwa Owaku.

Król Wa fan-szan uznaje jednak tc poświę­
cenie i od czasn do czasu obdarza szcaugóiną 
nległością odznaczających się Hoaolulczyków. 
Dary królewskie bywają rozmaite, najczęściej 
stanowią one tylko uprawnienie do ożywania ty­
tułów, w których Honolulezycy tak są rozmiło­
wani.

Honolalcsyk, otrzymawszy prawo przezywania 
się koronnym paraseinikiem, albo koronnym nad­
zorcą królewskich pantofli — nie posiada uę 
z radości; a g ly  przypadkiem otrzyma pozwole­
nie na przezywanie się rzeczywistym tajnym 
radcą — zastawia w lombardzie swój listek fi­
gowy i sprawia ucztę dla »wych przyjaciół i zna­
jomych, patrz icyr-h nań odtąd z podziwem, cza- 
enukiem i razdrością!

Czasami — ale to jnż rzadziej — obdarowuje 
Wa-fan-szan którego z wybranych Honolaleiyhow 
prawom nosienla świecącej blairl i na piersiach, 
powieszonej na eeerwonym smarku. Wypadek 
taki doprowadza do stołu radości obdarowanego 
Honolulczytu, a z szyscy jego ziomkowie prze* 
dłuższy czas nlezem się nie zajmują tylko tym 
smarkiem 1 blaszką, która w Ich rozumieniu jest 
amuletem przynoszącym bezgraniczne szczęście 
posiadaczowi.

<a%g tatem uMCtfi).
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nie dom swoją osobą. W Petersburga priypu- 
nes&ją, że zaraz po apadka Porta Artura Ale* 
kttfejew doBtanie dyMisję. Nie wydaje si to 
prawdopodobnem. W Rosji weszło to juz w zr/y- 
taaj, że takich panów znosi się jako dekorację, *>7 le 
,nie zachwiać powagi autorytetu*. Zresztą taa- 
lazłoby się jeszcze w Petersburgu wielu lepszych 
od Aleksiejewa, ale mało takich, coby w obe­
cnych wewnętrauych i zewnętrznych stosunkach 
chętnie possli na daleki Wschód. Podobnie i Ku- 
ropatkin, wbrew przewidywaniom jego licznych 
wrogów, nie pójdsie w odstawkę, choćby klęski 
się mnożyły i ehoćby Japończycy z Mnkdenu 
wyparli go aż do Charbina. Cesarz nie ehee się 
zgodzić na radykalne zmiany osobiste, a przytem 
niema nawet odpowiedniego męża na stanowisko 
naczelnego wodza w Mandżnrji. Tę prawdę wy­
powiedział już stary jenerał Dragomirow na wio- 
aaę, kiedy car go o radę pytał.

O WIEDZĘ.
IV.

Stancja.
W takiej, jak obecna porze, gromkim odgło­

sem obijają się o uszy wołania i żądania stancyj 
dla młodzieży. Migają one na szpaltaeh dzienni­
ków, wyglądają z poza okien sklepowych w for­
mie kart anonsowych, mówią ogłoszeniami rozle­
pianymi po kamienieaeh i na rogach ulic.

Wszędzie spostrzegamy: .stancja dla pp. stu­
dentów*, .macierzyńska opieka dla ueiących się*, 
.mieszkanie i wikt domowy*, .wbpólne mieszka­
nie dla wolnyeh osób* i t. p. A jednak, ileż to 
niedoli i smutku kryje się po kątach, z których 
pod obcą opieką dzieci z rana do szkół wycho­
dzą, kędy w walce z wiedzą młode serce i du- 
azajkaleezy się, zbyt głęboko i zbyt wcześnie za­
truwa złem.

Łatwo to rzee: .oddam dzieeko ua stancję", 
ale znaleźć istotnie dom, w którym byłoby ser­
ce ciepłe, troska życzliwa i opieka nie udana, 
to jest cokolwiek trudniej.

Dsieci zamożniejszych rodziców o tyle są 
szczęśliwsze, że mają zapewnione warnnki hygie- 
niezne. Za dobrą opłatę dostanie się: pokój su­
chy ze słonecznym oknem i odżywianie dobre. 
Ale dzieei ubogich wdów, nauczycieli, oficjali­
stów, mniejszych urzędników i włościan, naraża­
ne są zwykle na wilgoć, brud, brak powietrza i 
światła, a odżywiane bywają w dziwnie liehy 
sposób.

Życie po miastach drożeje coraz bardziej. — 
Dlatego utrzymanie ehłopaka musi kosztować 
więeej, a biedni, którzy umieszczają swoje dzieci 
po stancjach, muszą płacić mało, bardzo mało i 
muszą szukać dla swoich dzieci mieszkań coraz 
gorszych i lichszych.

I któż na tern cierpi najwięcej ? — dziecko.
Dziecko źle odżywiane i w niezdrowym lo­

kalu mieszkające, traci siły, potrzebne do nanki, 
leniwieje, staje się ociężałe, gnnśne i — w roz-

Wielki król Patacake.
1* (Ciąg dalszy).

Rozdział, w którym Patacake poświęca, doglą­
da, krytykuje, gratuluje, przemawia, nie słucha, 

jeszcze raz przemawia, wyklina, szaleje, uspokaja 
się, składa życzenia i siebie samego podziwia.

Pomimo miłego towarzystwa tych uczonych i 
uległych mężów, ostrożnych, usposobionych idea­
listycznie i zrównoważonych jak mamut, zacho­
wany w lodowcu, nie zapominał wielki król o 
mniej poeleszającyeh i dekoratywnych obowiąz­
kach swego stanowiska.

Powóz i gwardja honorowa czekały w dzie­
dzińcu, a skoro Pataeake powstał, słynni człon­
kowie palatyńskiej akademji poszli za jego przy­
kładem. Następnie przybrali, tak jak na począ­
tku swą zwyczajną postawę, plackiem na ziemi, 
a Pataeake, stojąc w średku między nimi ode­
zwał się:

Sławetni myśliciele, znakomlei artyści, ozdo- 
uy mego panowania, jestem z was zadowolony. 
Zwalez&eie wedle sił własnych nienawistną re­
wolucję myśli. Walczycie za ideały przeciw o- 
hydnej prawdzie. Bądźcie przekonani, że wszeeh- 
asoena opieka waszego króla otacza waszą czci­
godną słabość. Liczcie wszyscy na wydatne po­
parcie waszego króla.

Mam moją policję, moich sędziów i moje wię- 
rienia, by oporne pospólstwo zmusić do podziwu, 
by zamknąć usta zazdrosnej krytyce, by powstrzy­
mać nieuczciwą, bezczelną konkurencję artystów, 
którzy chcą patrzeć i odtwarzać to co widzieli i 
myślicieli, co chcą myśleć, nie używając zwy- 
enajnego kapturka na oczy, z którego duchy do­
bre tak świetnie umieją korzystać. Powiedzia­
łem!

woju umysłowym nie postępuje naprzód. Praea 
na polu oświaty przynosi plon bardzo mały. Je­
dnostki upadają moralnie i marnieją zupełnie; 
postęp opóźnia się i wydobyć się nie może ze 
s tary eh szańców zaeofania.

Potworzono barsy, pozakładano internaty, leez 
to wszysko nie odpowiada jeszcze w zupełności 
potrzebom chwili, nie ogarnia licznych zastępów 
biednej młodzieży.

Odzywają się nawet głosy, na doświadczenia 
oparte, które twierdzą, iż barsy i internaty ode­
brały tylko zarobek poezeiwym, a nieszczęśliwym 
wdowom, które opiekowały się młodzieżą i żywi­
ły się przy niej same; najuboższa zaś i najbar­
dziej opuszczona młodzież pozostaje nadal bez 
opieki, bursy bowiem i internaty zaparły wrota 
swoje .protekcjami*, więc najubożsi i najbardziej 
potrzebujący opieki do wrót tych dopuk&ć się 
nie mogą.

Błędną w mojem przekonaniu zasadą jest za­
sada, przyjęta przez niektóre Internaty, przyjmo­
wania tylko .celujących*, bo niejeden z „nieee- 
lnjąeych* zasługiwać może stokroć więcej na 
wsparcie. W trudnych i ciężkich warunkach by­
tu, w jakich dostateczny stopień uzyskał, godnym 
jest niezawodnie uznania 1 poparcia.

Ol, którzy czytają w przeehodzie porozlepiane 
na rogach nlic kartki o .stancjach dla uczniów*, 
niech zechcą choć raz jeden wejść i obaczyć 
wnętrza izdebek na ten cel przeznaczonych, aby 
przekonać się, do jakich nor wpycha się biedną 
młodzież śpiesząeą do miasta po wiedzę 1 Możeby 
się wtedy w niejedne* mieszkania obszernem 
znalazł wolny kącłk na przytułek dla biednego 
neznia... możeby...

Kto wie ? O dobroci serc ludzkich wątpić się 
nie godzi! J. S.

ZE  Ś W I A T A .
Ż a r t  P i u s a  X. Upały, pannjące obecnie w 

Rzymie, męczą Ojea św., który, jak wiadomo, 
jest człowiekiem tęgim. Papież jednak nie skar­
ży się nigdy, codziennie tylko wypytuje się 
swojego prałata domowego o stan termometru. 
.Ueż dzisiaj mamy stopni?* — spytał przed kil­
ka dniami. — .Trzydzieści trzy, wasza świąto­
bliwość* — odparł prałat. — .Trzydzieści trzy, 
westchnął Papież — ależ to temperatura pie­
kielna. Jakże dobrze mnsl czuć się dzisiaj pan 
Combes.*

* * *
W a l k a  t a r y f o w a  na o c e a n i e  A t l a n ­

t y c k i m .  Z  Londynu piszą: Jeżeli walka atlan­
tyckich towarzystw okrętowych potrwa jeszeze 
dłużej, to przejażdżka po oceanie Atlantyckim 
będzie niebawem tanią przyjemnością. Doniedaw- 
na korzystali z tej wojny taryfowej tylko pasa­
żerowie trzeciej klasy, obecnie spadają gwałtow­
nie także ceny jazdy w pierwszej i drugiej kla­
sie. Ounard Inne i White Star Lim zniżyły ce­
ny salonowe na statkach jadąeyeh na wschód do 
10 funtów (240 koron), a Lloyd zredukował swe

Akademicy wysłuchali mowy królewskiej, le­
żąc plackiem na ziemi, zaś panie, klęcząc. A Pa­
taeake z podniesioną głową przeszedł koło azei- 
godnych zebranych i wszedł szybko do gabinetu 
fotograficznego.

Nie bawił tam długo tego dnia. Musiał się 
uwiecznić tylko w dwunasta świeżyeh kostjumach 
i w 36 pozach. Nareszeie, jako jenerał grena- 
djerów, w fatrzanej czapce na głowie, wsiadł do 
powozu i szybko przejechał wzdłuż szpalerów 
rozentuzjazmowanego Indn. Zajechał przed wiel­
ką parcelę budowlaną, ogrodzoną parkanem z ro­
wami wykopanymi na fandamenty: tu miał sta­
nąć przyszły okcitański Panteon, pod który wła­
śnie król miał własnoręcznie położyć kamień wę­
gielny.

Na plaen roiło się od oficerów kapiących od 
złota i dygnitarzy cywilnyeh wszelkiego stopnia. 
Lad odkrył głowy, wywijał tysiącem najróżniej­
szych chorągwi, wznosił okrzyki na cześć króla, 
pełne zapału, podczas gdy muzyka wojskowa, 
wzmocniona pewną ilością wielkich bębnów, ćwi- 
ezyła się w hymnie okeltańskim.

Pataeake zbliżył się do potężnego kamienia, 
częściowo wkopanego w ziemię. Podano ma pa­
radną kielnię srebrną ze szciyptą wapna i ma­
leńki złoty młotek, a królewski grenadier, szki­
cując roeh budowniczego, dotknął kielnią kamie­
nia i zawołał:

— Wielkim mężom Okeitanji, stawia król 
Patacake tę świątynię!

Lekko zapukał młoteczkiem w graby kamień, 
który ten niesłychany zaszezyt przyjął niewzru­
szenie. Ogólne okrzyki.

— Na sławę tyeh dzielnych ładzi, co nicze­
go nie łamią, niczego nie burzą, tych co króla 
wspierali w wykonaniu jego wielkich planów.

Drugie uderzenie młotka.
Ogólny entuzjazm.
— Tym wszystkim, to waltzyli za ideały,

eeny za jazdę z Bostonu do Liyerpolu na 7 fan­
tów (168 koron). American Lim  należąca do tru­
stu zapowiada dalsze zniżki. Cena za kabiny 
drugiej klasy w podróży z Filadelfii do Liver- 
poolu spadła teraz do 8 fantów (192 koron), 
podcsas gdy za jazdę t Nowego Jorku do Sont 
hampton płaci się w pierwszej klasie 11 fantów 
(264 kor.), w drugiej klasie 7 fantów tj. 168 
koron. ** *

C z ł o w i e k - p t a k i e m .  Nie pierwszy lepszy 
aeronauta-amator, lec* inżynier-meehanik, które­
go nazwisko głośne jest w świeeie, wynalazca 
jednego z najlepszych typów łodzi podwodnej, 
Amerykanin J. P. Holland, zapewnia, że nieda­
leka jest chwila, w której człowiek latać będzie 
jak ptak po powietrzu.

Holland rłozył w biurze patentowem w Wa­
szyngtonie model maszyny do latania i do ehwili 
otrzymania patentu nie chce wyjawić tajemnicy 
swojego wynalazku- w każdym jeduak razie i to, 
co o nim opowiada w angielskiem "piśmie faeho- 
wem The Engltsh Mechanie, jak również uwagi 
jego ogólne o żegludze napowietrznej, zasługują 
na uwagę.

Maszyna Hollanda składa się z czterech skrzy­
deł, mających po 7 i 10 stóp długości. Skrzydła 
te przymocowują się do ciała ludzkiego tak, że 
za pomoeą poruszania odpowiednich musikułów, 
bez wysiłku większego jak przy zbudzeniu, ezło- 
wiek będzie mógł unosić się w powietrze i prze­
bywać wielkie przestrzenie. Wysiłek muszkułów 
ma być znaczniejszy tylko przy wznoszeniu się 
ł opadaniu, dla właściwego zaś lotu wystarcza 
poroszenie słabsze nawet od poruszeń potrzebnych 
do ehodzenia.

Wynalazca pracował nad przyrządem 34 lata 
i — jak twierdzi — rozwiązał ostatecznie spra­
wę opanowania sfer napowietrznych przez czło­
wieka, opierając się na badaniach nad lotem 
ptaków.

Skrzydło ptaka jest doskonale przystosowa­
nym do ciała przyrządem dla posuwania się w 
powietrzu, przyrządem bardzo podobnym do śra- 
by okrętowej. Ptak przelatuje całe mile bez wi­
docznego wysiłku. Od czasu do czasu tylko ude­
rzy szybko skrzydłami w powietrze, a potem pły­
nie spokojaie jak okręt. W zjawiska tern niema 
dla Hollanda nie tajemniczego, widzi w niem tyl­
ko demonstrację zasad mechaniki. Ptak jeBt cięż­
szy od powietrza, a jednak żeglnje w przestwo­
rach. I człowiek może tej sztuki dokazać, jeśli 
naśladować będzie ptaka. Muszkuły ludzkie są 
moene i wystarczą zupełnie do wzniesienia się 
w powietrze, eo jest rzeczą najtrudniejszą, bo
sam lot nie nastręesa żadnych trndności.*

*  *

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła­
nie 4 0  hal. za każdą zmianą adresu.

których sztandar ja wznoszę, za ojezyznę, nad 
którą pieczę Bóg mi powierzył!

Trzecie nderzeaie młotkiem. Okrzyki eoraz 
gwałtowniejsze.

— Ostrożnym myślicielom, posłusznym żoł­
nierzom, enotliwym, spokojnym łodziom, moim 
czeigodnym przodkom i ich sławnym sługom. Tym 
wszystkim eo karb umieją zginać i króla szano­
wać 1

Okrzyki przeszły w frenetyczny szał. Na ca­
łym plaen nie było ani jednego murarza. Można 
było przypuszczać, że wszyscy cl piękni pano­
wie zabiorą się teraz do dzieła, by swemi szła- 
chetnemi rękami bndować okcitański Panteon. 
Ale nie podobnego się nie stało. Rozdzierali so­
bie tylko gardła okrzykami, jakgdyby na komen­
dę, a kiedy król, przekonany, że dokonał o je­
den wielki czyn więeej, opuszczał plac, zgięła 
tłuszcza dygnitarzy kręgosłupy głęboko, jedno­
cześnie, z wojskową dokładnością, która jest re­
zultatem długiego przyzwyczajenia i niezliczo­
nego powtarzania.

Nie mówmy o panteonie, skoro jeszcze nie 
stoi na nogaeh. Na planach widać grubą czwo­
rograniastą budowlę, uwieńczoną kwadrygą roz­
hukanych rumaków; wygląda to na kasarnię, a 
reprezentuje najczystszy romański, okcitanizują- 
cy styl.

Skoro król zobaczył plany, osądził, że były 
dobre. Zarządził jednakowoż niektóre zmiany, 
kazał zamiast kwadrygi ustawić swój własny po­
sąg na koniu, nadto by między kolumnami, nieu­
niknionemu na ezwartem piętrze każdej romań­
skiej budowli, ustawiono statuy, przedstawiające 
niezliczone uniformy okeitańsklej armji, wreszcie 
nakazał, by budowlę wieńczyła gotycka wysoka 
na 80 metrów wieża obserwacyjna.

Król wsiadł znowu do powozu i popędził ku 
nowym świetnym czynom.

(Ci%g/dalszp naat%pi).
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K R O N I K A .
Kalezdzngk mntouy. Dsiś sobota I rzenieaienie iw. 

Kadmiem i Hurcelina nęozernmw; w riedzia1* Augu­
styna biskupa wyanawoy doktora Kościoła i Juljaua mę­
czennika.

Kaieadams utresaatazy. Wschód słońca rozpo tał się 
dziś o go 'z i  minut 48, «*■»'« przypada o godz 6 mi­
nut 35, długość dnL. godzin 13 minut 47.

t j l k u  K

Brutftlność pedagogów praskich, z  B >gurio pi- 
» ą  do „Górnt-śląsaki.*: „We czwartek 8 sierpnia po 
pauzie o godzinie 9 rano, dzieci uitawiały e’.ę w azs- 
xegn, aby wrócić do budynku azkolnego, aa dalzzy 
ciąg pi ki. Jeden z chłopaków, 6 letni ftórniesak, 
schował się pod płotem i otrzymał odruu baty -sa 
to od nauczyciela Hslsiga. D zunaatoletui chłopiec, 
Antoni Skowrener, widiąc nauczyciela bijącegs chło­
pca, powiedział do sąsiada: „Patrz, jak tam pierze 
chłopca Heisig ł 1 Nanezyciel to podsłyszał i od razu 
go trzy raay uderzył trzcinę przez ramię. Chłopiec od­
grażał się, ti zawoła ojca, a wtedy tauczyoiel już 
zobaczy. Gdy dzieci wróciły do kłasy, zjawił aię nau- 
cayciel Heitig w tt̂ że, chociaż do niego ta klasa nie 
naletała i chciał b!ó chłopaka. Łrowrenek atoli trzy­
mał się ławki, a nauczyciel bił go trzcinę po rękach. 
Opiersjęeego się ohhpaka nsreizoie nsuozyeiel wy­
wlókł z Lr ki i „zaprowadził“ go do pokoji urzędo­
wego przyozem podarł mu ręcaw u koszuli. Tam 
trzech nauczycieli: Busig, Hawliezek i Oohmann, 
przcłoSyli Szowronka przez krzesło i t'.ymaii go, a 
t£“iwg obijał go trzełię. Zdaj9 się, iż nie bzrdzo 

zważał, g i le  bije, bo chłopiec povryty jezt krwawe- 
mi sińcami, a szczególnie na gizb.ecie. Ojciec kazał 
chłopca zbadać lekarzowi i odda sprawę prokur*to-

Z KRAJU.
TirnÓW 25 slerpaia. Zbi ory t egoroc zne  w 

tutejszych okolicach pnodstawiaję się w zbożach nie- 
tle. Natomiast długotrwała posucha zniszczyła zupeł­
nie trawy, które na wyższych miejscach prawie z ko­
rzeniami zostały w "palone. Żyta i psienioe dały plon 
dobry, natomiast kooicse prawie na nio. Brak passy 
dla bydła staje sic przyczynę wjaprzedaży; t) też za 
tanie pieaiędze można już teras dostaó konie, si bez­
cen wprost kn;uje się źrebięta. Ziemniaki znacznie 
podr.iały (12—14 kor. za 100 kilo), kapnztynlema 
prawie nio, a maleńkie główki sprzedaję po l ft—12 
haler*y. Horoakopy na zimę nie przedstawlaję się ró­
żowe.

Desze z nęsisty padał u nas prawie bw przerwy 
trzy dni. Ps desiezi oziębiło się trochę i dnie mamy 
prawie jesienne. Może wpłynie to trochę na poprawę 
ziemniaków, które prawie nie kwitnęły t;go roku.

Brak po ł ęeseni a  t e l e f oni cznego  ze Lwo­
wem i Krakowem dla miejscowych abonentów dotkli­
wie daje się mozuwać. Dyrekcja pocztowa we Lwowie 
zrozumiała tę potrzebę i obiecała połączenie to prze­
prowadzić w Upen b. r , a Bada miejska a całą go­
towością ollaiowała potrzebny na to datek w kwocie 
200 koron. Tymoaasem sierpień się końcsy, a połą­
czenia jeszcze nie nn.

Z o kręgu sokol ego tarnowskiego, liczącego 
dziś już 13 gniazd, potrzebujących rutynowanych na- 
uoiToiell gimnastyki, wysłano na sześciotygodniowy 
kurs gimnastyczny, odbywający się obecnie w Kra 
kowie, sześciu frekwentantó w kursu okręgowego, od­
bytego w kwietniu b. r. w Tanowie, a to druhów: 
Fr. Włodygę i J. Zająca z Tarnowa, W. Sznrmiaka 
z Nowego Sącza, J. Badoniewicsa z Pilzna, St. Dam­
skiego z Dąbrowy i J. Wertza z Brzeska.

W Szosu c i z i e  utonął  onegdnj we Wiśle J. 
Hałastra,  tamtejszy nauczyciel. Nieszczęśliwy był 
synem ubogich rodzicow z ILzyja, wsi pod Tarno­
wem. Na wa_aojaob a rodziców nie był, bo chciał 
się przygotowywać do egzaminu kwalifikacyjnego. Któ­
ry miał zdawać we wrześniu. (i)

Szkota przemysłu drzewaofa w  Z łk e p lz im .  
Wpisy de e. k. szkoły zawodowej dla przemysłu dizj- 
wnego w Zakopanem odbędą się w dniach 29, 30 i 
31 sierpnia b. r.

Szkoła poziada następujące oddziały: 1) oddiiat
rzeźby iguralnoj; 2) ornamentalnej ; 3) stolarstwa
meblowego i budowlanego; 4) ciesielstwa: 5) tokar- 
•twa.

Nauka trwa 5 lat na oddziale rzeźby figaralnej, a 
na innych odd lalach 4 lata.

Bok szkolny rospoes. as się 1 września, a koń­
czy się 30 czerwca.

Warunki przyjęcia: 1) uczeń mul mieć ukończo­
ny 13 rok życia; 2) ikońezoaą nkołę ludową i wła­
sne utrzymanie.

Każdy uczeń przyjęty do zakładu jest obowiązany 
zapłacić wpizowe, wynoszące 2 kor. jednorazowo.

Dalej potrzebne są do przyjęcia następujące do­
kumenty: 1) metryka ehrztn lub urodienia; 2) świa­
dectwo uwolnienia od dalszego uczęszczania do sskc 
ły ludowej, lub iane świadectwo rówaej wartości; — 
3) pisemne zezwolenie rodziców lab ich zastępców.

Przypadek, ezy zbrodnia? Podczas jednych z 0- 
atataich ćwiczeń 80 pałka piechoty, stacjonowanego 
we Lwowie, w snlwi9 karabinowej, oddawanej na 
ćwioseaiach, jak wiadomo, nabojami ślepymi, padł— 
jak donosi „Przegląd" — jeden strzał ostry, a kula

prsesiyła na wylot nogę kapitanowi Silmlcskowl. Mi­
mo, iż natychmiast przejrzano luf/ karabinów, nie 
stwWijioao jednakże, a którego karabinu pidt strnł 
ostry; widocznie ten żołnierz, który etnełił ka!%. zdo­
łał natychmiast wy*w tal ć nabnjera ślepym.

KRAKÓW , 37 sierpnia.
Prezydent mlnletriW J L dr Koerber przyję- 

okał do Krakowa pociskiem pośpiesznym s Wiednia 
duś o godzinie 6 minut 19 rano w towarzystwie 
radcy dworu Bleywebena.

Na dworca kolejowy*" witali J. B. dra Koerbera 
p. namiestnik br. Andrzej Potocki, prezydent sądu 
krajowego wyżsiego p. Hzusuer, delegat namiestni­
ctwa p. A. Fedorowicz, prezydent sądu Vr»pwego p. 
A. Sumnser-Braaoe, uadprokurater państwa radca dwo­
ru dr Wł. Wędkiewicz, dyrektor kolej* państw, radca 
dworu J. Horosłkiewicz, wiceprezydent sądu kralo- 
wego przydzielony do ministerstwa sprawiedHwośni 
p. Śeidel, szef binra ramiestniotwa p W. Zalesił, 
prezydent miasta dr J. Leo, wiceprezydent p. M. Chy­
liński. prezes Bady pow. p. J- Sk rl iński i dyrektor 
polieji dr M. Flatau. Przy powitaniu p. nandeatsik 
przedstawił wszystkich obecnych, z którymi dr Koer- 
ber zamieniał po kilka słów powitania, pociem wraz 
z p. namiestnikiem hr. Potockim odjechał i  dworoa 
do pałacn pod „Baranami".

W czasie pobrtu dra Kórber* odbędą zię nartę, 
pujące prsyjęcia: Dtiś w południe w resursie ssla- 
ebeeriej śa ( danie, daie przez prezydenta sądu ape- 
lai yjaego p. Htuznera; wi9«™>rer obiei i raut u hr. 
Potockich w pałacu pod „Baranami"; jutro w połu­
dnie śniadanie w Grand hotelu, iane przez prezyden­
ta miasta dra I 90; po południ 1 podwieczorek w sa­
linach wieliokich, dany pries presydeata krajowej dy- 
rekeji. skarbu, dra Kokowskiego wieczorem obiad 
w resursie szlaohecHej, dany przez JE. p- Antoniego 
br. Wodzickiego.

JE. p. R&miottaik hr. Andrzej Potocki wraz z mył 
żonką zwiedził wczoraj w południc wytrawę metalo­
wą. O godz. 2 popoł. odjechali hr. Potoccy do Krze- 
sr“wio «Vąd powróellf o godz. 10 wieczorem

Wystawę metalową zwiedzili wczoraj hr. Potoe- 
ey ze szozególiem zainteresowaniem, oprowadzeni prz9i 
dyrektora wystawy p. lat. BolUgo i Uż. p. Stan 
Żelenskiego. Pp. Potoccy poozyatll zskupy u niektó­
rych wystawców, jak w pawilonie p J. Góreckiego 
i n p. Lud. Szklarskiego. U tego istatniego szczegól­
nie zainteresowało p. namiestnika biurko połączone 
z kasą ogniotrwałą.

Frekwencja nwtedzająeych bjła wczoraj dość li­
czna. Publiczność przejezdna niemal gfemjalale zwie­
dza wyztawę, odnonąe z niej najlepsze wrsźinie.

Po południu awLodwli wystawę: komenda*! kor­
pusu jen. H riet«k> i prezydent miasto dr Leo.

Zarząd mlajsktal elektrawnl przed kilkoma dnia­
mi dołąozyt do miejscowych dzielników odezwę do 
mioezkańeów miazte Krakowa.

Obecaie dostrzeżono, że w przykładzie 2 wkradł 
slą błąd, a mianowicie : kont roczny eświ.tleaia dwóch 
klatek schodowych podaao na k. 39■71 — gdr tym- 
ciMem koszt ten wyniesie k. 397*80.

Zapomtgl dla rękodziałtikńw. Magistrat m. Kra 
kowa zawftdamia, że procent w kwocie 270 koroa 
za rok 1904 od kapitału fundacji uprz. gal. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie dla rękodzielników 
krakowskich ma być rozdzielony pomiędzy dwóch rę­
kodzielników bez różnicy wyznania.

Ubiegający się o tę zapomogę mają w podaniach 
wykazać:

1) te zą rodem z Krakowa i tu prowadzą rze­
miosło;

2) zs sie odzaacasją moralnością i tyciem nieaa- 
gWnem;

3) że zapomogi potrzebują do nnądzenia, wzglę­
dnie rozszerzenia pracowni ale? do polepszenia sto­
sunków msterjalayoh, niepomyślnych a powoda nad- 
zwyoaajnego wypadku hieczeaęśllwego.

Do podania dołączyć przezo należy; metrykę uro­
dzenia, świadectwo moralności, świadectwo ubóstwa 
i kartę przemysłową.

Poduia należy przedłożyć przełożonemu właściwe­
go Stow. przemuałowego do zaopiniowania, a nastę­
pnie wnieść do „Dsiennika psdawozego" magistratu 
najpóźniej do dnia 1 piidziernikn 1904. Po tym ter­
minie podania nie będą przyjmowane.

Wftzerijszy targ piątkowy zaliczy ś należy do 
średnich Dowoź jarzyn nienaczny. Ziemniak4 utrzy­
mują nię w wygórowanej cenir 80 halerzy st miarkę 
10 litrową, Ogórki już jakby zię zksńeiyły, gdyż po­
jawiają się na ich miejsce koriisiony

Targ pod Snkiennicami mało ożywiony. Jagód le­
śnych żndnyoh, a s grzybów pojawiła zię drobna ilość 
pieesarek wygnebauyeh pod mursmi kościoła Bożego 
Ciała.

Targ owocowy w każdy dzież otywioay. Owoców 
swojskich wielka mnogość f  tirgu, zwożonych z r » -  
mait ôh stron, swłasssia jabłek i grastek. Śliwki jak 
dotąd dowożone są s Węgier, toż samo winogrona, 
które w tym roku są wyborre i przystępne w eenie.

Oddział kolarski „Sakota" wyjeżdża w nifeddo­
lę dnia 28-go do Niopołomlo na wyśsigl niepołomi- 
okiego oddziału kolarakleg 1.

Wyjazd o godt. 2 popołudnia s rogi ti mogil­
skiej.

W kflaces. wyższo! szkole skrzypcowa] prof. 
Boberta Poieltł nauka rospoesyna się z daiea 1-go 
września. Wszelkie iniormacje od 4 -tej do 5-tej, ni. 
Badzlwiłłowzka 19.

Prerycjom krak T«w- taohalczMga upnem
członków Tosarsyitira do jak najliósbiejsiego udzir 
łu w oddaniu oztitaiej posługi ś. p. koledze Józefa- 
towi Szezep«ńzkt9ma,  którego pogrzeb odbędsie 
się w sobotę dnia 27 b m. s domu pry ul. Bato­
rego - . l . l c  godzinie 3 po południu.

„Eleołer]ab Ogłaszn, te 1 powodu niepewnej po- 
gudy, zamiast zipuwifdiiznej wy cielaki na dzieś 28 
b. m. odbędzie się zwykłe eosieizielne zabranie, o 
godz. 7 ej wieemem w lokaln Towarzyrtwn. Po ae 
braiiu gry towanyskie lut tańce dla członków.

Żydowskie sflsz*. Z powodn zami nrronej pisa 
nas notatki, te Wyd. Księgi Adresowej porozlepiało 
w śródmieściu sroj9 ogioaten a w języku żydowskim, 
otrzymujemy od tegoż Wyd. następujące wyjaśnienie:

„Księga Adresowa dis m. Krakowa i Podgórni 
ma sawi9rsć adresy wszystkich mieszkańców bez 
wsględu la icb wyznanie.

Smutną niestety jest pmwdą, iż większość ży­
dów m'zsta Erakowa i Podgórna, nawel wobec dti- 
siejsz“go przymusu szkolnego (wykopywanego nawia­
sem mówiąc, co do żydów, s dziwną pobłażłiwośstięj 
nie umie ozjtió po polsko !

Ze zmutaym y.u fikt»n. liczy ̂  się musi^o nic 
tylko nasze wydawniotwo, ale równiei 1 tak arejp»- 
waznn instytucja krajowa, jak „Związek dla pożera­
nia przemy et a krajowego", który chcąe utyzkać pe- 
w 19 dane do swego openin atatyityosnego: „Księga 
reklamowa przemyśla polskiego" zmuśEonym był prze- 
móuió do żydów od9t*ą w jęiyku dla nich zrozu­
miałym.

Sądzimy, iż fjkta powyżej przytoczoae uwaltiają 
nsr cd zzrzucoaej nam jakoby złej woli".

Józef Knapik i Stefan Mikulski.
Powytize wyjaśaieuie aie usprawiedliwia jednak 

rozlepieni* ufiuów żydowskich w ś r ó dmi e ś c i a  — 
Tu były one zupełnie zbyteezie, tn bowiem nie gnie­
ździ się „wię-szośe żydów nie amiejąayoh czytać ps 
polsku", zato jednak afiis żydowski w śródmieściu 
mógł dtb pizejezdaym dubre wyob*ażenie o Kralowie! 
Jeżeli Wyd. Ks. Adresowej uważało za beswarunnowc 
koaieesnem zaapelować do żydów po żydowsku po­
winno było biurom d> rozlepienia afiszów określić 
na których ulioacb odezwy mają być zamieszczone.

N E K R O L O G IA .
Jónfat Szczepański ,  emerytowany inspektoi 

koieji Północne!, b. naczelnik stacji w Krakowio, 
przeżywszy łat 68 zuzrł w Kraków** dt!a 25 b. m. 
Wyprowadzenie zwłok z domi pod i. 1 przy niiey 
Batorego, odb diie się izA o godzinie 3 po południu 
na cmentarz nf.ejfo^wr.

(K jh ? y y M «  kupuje, iprcżdajs i nąjm«j«
fortapikny, pianina, hamonja 1 p ia n a ls  — 
krajowa i cagran‘««na — nowa i przagraua — 
n  gotówką i na spłaty — bas zaliczki.

HMBSa* fc **»"* I M T liW
Repertaar teatry rta]sU ego.

W sobotę 27 sierpnia: „Lilia Waoedi", trag. w 5 a. 
Juljnsza Słowackiego, muqyka Wł. ŻelnAaklego (zr rai »).

W niedzielę i‘H sinrpnia: „Keśeiusako pod Baaławtoa- 
mi", obraz hiatoryezny w 7 odsł. s muayką napisał Wł. 
Lasota.

W poniedziałek 20 Jierpoia: „Konfederaci ża-r—*, dr. 
w i  akt. A. Miekiewicsa.

We wtorek 30 sierpnia: -Urzędowa żona", sztuka w t 
akt wedcug noweli A. H. Saragea (po raz 33)

Wo środę 81 sierpnia: „Rewizor z Petersburga", kom 
w 5 akt. H. Gogola (po raz 16).

Hum or szpitalny.
Z pisemka „Coś i Nie", o któram pisatiśr; 

przed niedawnym ezasem, a któr* kn uciesz* 
Aorych w szpitala 0 0 . bonifratrów w ualssym 
ciąga wydaje jeden wesoły kuracjusz, wyjmuje­
my dwa aktualne „kawały*.

Litościwy.
Jaki Moskal peeseiwy!
Nikt w to nie uwierzy,
On wtedy wroga bije,.
Kiedy ren jat loty 1 
Al* kiedy wróg idzie 
Wtedy niezachwiany 
Wrzeszczy: „Spasyś rabiata!
Bo idą Tapany!*
Potem telegraf aj e :
„Najjaśniejszy Panie,
Pite boju opróżniony 
Zajęli Japanie,
Nie ehelałem krwi rozlewa 
Więc im ustąpiłem,
Próee ładzi, koni, armat 
Nie nie atraelłem.
Proszę o przebaczenie 
Waszej Carskiej Mośelł 
Zrobiłem to jedynie 
Z  wrodzonej litości*.

Z Petersburga.
Na przyjęcie zwycięskich wodzów, Mgscają- 

eyeh z Maudżnrji, nakazał car restaurować na 
gwałt apartamenty w Stlttselbargn, Petropawło- 
wskn i t. p. pałacach! Traktuje przytem z Fran­
cją o wydzierżawienie „Djabelskiej wyspy* na 
ten sam cel, gdyż Saehalin za blisko japeąji i 
prawdopodobnie wkrótee do niej należeć będMel
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Prezydent ministrów w Galicji.
Program podróży dra Koerbera do Galicji 

■wedle ogłoszonej dyspozycji jest następujący: 
Dzień 27 sierpnia: Przyjuzd do Krakowa o 

godz. 6 min. 19 rano. Dr Koerber zamieszka pod 
Baranami. O godzinie 9 rano zwiedzanie staro­
stwa. Od godz. 9 min. 30 do 1 po południa: 
Przyjęcia władz, korpoiacyj, deputacyj i t. d., 
potem andjeneje w gnu c. u starostwa. Godzina 
3 min. 30: Przejażdżka po mieśeie i zwiedzanie 
zamka i katedry na Wawelu, Mazem narodowe­
go, Bibljoteki Jagiellońskiej, szpitaln Braci Mi­
łosierdzia, oraz schroniska sierót im. ks. Lubo­
mirskich.

Dnia 28 sierpnia: O godzinie 8 rano cicha 
msza ów. w kościele Panny Marji. Oj 9 do 12 
inspekcja sądu krajów igo wyższego, przyjęcie 
gremjn radców apelacyjnych n»dproknratorji pań­
stwa i sądu krajowego, zwiedzanie gmachóm są­
dowych i Zakładu karnego, potem audjcaeja w 
badynka sądu krajowego wyższego. Godzina 12 
w południe: zwiedzanie wystawy metalurgicznej. 
Od 3 do 7 po południu wycieczka powozami do 
Wieliczki, obejrzenie kopalni. Przy sposobności 
jazdy do Wieliczki, zwiedzenie starostwa w Pod­
górzu. Godz 10 m. 55 odjazd z Krakowa.

Dnia 29 Blerpnia: Godz. 7 min. 6 przyjazd 
do Tarnobrzega; stamtąd o godzinie 8 minut 15 
do Nadbrz8zia, obejrzenie porta, prac regulacyj­
nych na Wiśle i t. d. Godzina 10 minut 30 po­
wrót powozami do Taruobrzega, lustraeja tam­
tejszego starostwa i sądu powiatowego. Posłu­
chania w starostwie. Godzina 4 min. 24 odjazd 
osobnym pociągiem do Łańcuta. Przyjazd do 
Lańenta o godz. 7 minut 59 wiecz.

30 sierpnia. Przed południem: lustraeja sta­
rostwa i sądu powiatowego, poezem posłuchania 
w starostwie. Godz. 1 minut 3 odjazd do Prze­
myśla; przyjazd tamże o godzinie 2 minut 51. 
Lustracja starostwa i sądu obwodowego. Godz. 7 
minut 5 po południu odjazd z Przemyśla. Godz. 
8 minut 40 przyjazd do Lwowa, gdzie dr Koer­
ber zamieszka w pałaeu namiestnikowskim.

31 sierpnia. Od godz. 8 do 10 rano lustraeja 
lądu krajowego wyższego i krajowego, andjeneje 
w gmachu sadu krajowego wyższego. Godz. wpół 
do 11 zwiedzanie namiestnictwa, poezem d , gedt. 
1 po południa przyjęcia władz, korporaeyj i t. d. 
oraz posłuchania w namiestnictwie. Od godz. 4 
do 7 po południu przejażdżka po mieście, rwie- 
dzanie pałacu sejmowego, cerkwi św. Jura, za­
kładu narodowego im. Ossolińskich, Instytutu Stau- 
ropigiańskiego, rzeźni miejskiej 1 t. d,

1 września. Godz. 9 rano. Poświęcenie Mu­
zeum przemysłowego. Godz. 10. Obejrzenie za­
kłada karnego oraz nowych aresztów policyjnych. 
Godz. 2 min. 9 po południu odjazd ze Lwowa 
^stacji Podzamcze) w kierunku do Tarnopola. Po 
drodze odwiedziny w Skwarzawie u JE P. Apo­
linarego Jaworskiego oraz w F oska a JE. Kazi­
mierza hr. Badeniego. Godz. 9 min. 10 odjazd 
i Buska osobnym pociągiem przez Krasne. Godz. 
10 min. 45. Przyjazd do Tarnopola.

2 wrseśnla. Godz. 8 rano. Lustracja staro­
stwa i sądn obwodowego w Tarnopolu; posłu­
chania w starostwie. Godz. 12 min. 10 w połu­
dnie odjazd specjalnym pociągiem przez Kopy- 
ezyńee. Gou=. 4 min. 42 po południu przyjazd 
■do Husiatyna, lustracja starostwa i sądu powia­
towego, poezem posłuchanie w X irostwie O godz. 
10 w uocy odjazd z Husiatyna przez Zaleszczyki 
do Czerniom 'ec.

3 września. Godz. 8 min. 48 rano przyjazd 
do Czernlowiee; pobyt *  Czerniowcach.

4 wrześna. Godz. 7 min. 58 rano odjazd z 
Czernlowiee do Stanisławowa. Godz. 10 min. 38 
rano przyjazd do Stanisławowa. Lustraeja staro­
stwa i sądu obw-, zwiedzenie zakładu karuego, 
potem posłuchania w starostwie. Godz. 1 min. 
45 po połud. odiazd ze Stanisławowa do Stryja. 
■Godz. 5 m. 30 po połnd. lustracja starostwa i

idu obwodowego, poezem posłuchania w staro- 
. stwie.

5 września. Godzina 6*/* rano: Wyjazd ze 
Stryja osobnym pociągiem do Borysławia. Przy­
jazd do Borysławia o godzinie 7 minut 35 rano. 
Zwiedzenie kopalni naf y i wosku ziemnego. — 

•Godzina 10 przed południem odjazd z Borysła­
wia do Drohobycza powozami. Lustracja staro­
stwa i sądu powiatowego w Drohobyczu. Godzi­
na 12 minut 4 po południu wyjazd z Drohoby­
cza do Zakopanego. Po drodze od godz. 2 do 4 
po południu zwiedzenie Z„klada wychowawczego
0 0 . Jezuitów W Chyrowle.

6 września. Godzina 6 rano przyjazd do Za­
kopanego. Zwiedzanie Zakopanego i wycieczka 
di Morskiego Oka. Godzina 10 wieczór wyjazd 
x Zakopanego.

7 wrześniu. Godzina 6 m. 7 rano przyjazd do 
Krakowa, poezem powrót do Wiednia.

Z prezydentem ministrów drem Kierberem 
przybędą do Galicji szef biura pre&ydjalnego w 
ministerstwie spraz wewnętrznych radca mini- 
sterjalny Oktaw Bleyleben orat wleesekretar* 
ministerialny w prozydjun rady ministrów dr 
Adam Beńkowski. W  ciągu całej podróży po Ga­
licji towarzyszyć będzie prezydentowi ministrów 
pan namiestnik z szefem biura prezydialnego 
radcą namiestnictwa p.. Wacławem Zaleskim.

Przechadzka po wystawie metalowej.

Rasjnikarstwo reprezentują dwie firmy: lwow­
ska Bolesława J a n k o w s k i e g o  1, krakowska 
Józefa S p l i c h a ł a .

Pierwszy wystawił okazy strzelb laueaster w 
kilku systemach, rewolwery, pistolety, ezęśei 
składowe broni i przybory myśliwskie.

P. Józef S o l i  c ha ł  i s y n ,  przedstawia pa­
rę strzelb systemu „Hsmmerles* 12 kalibru z 
efektorami, z iuffcaml ze stali angielskiej „Whifc- 
wort*. Dylling Fwumerle? z luftami ze stali 
Kruppa, śrutowe, 16 k&librn, kulowe kal. 8 mm. 
Breneka. Sztueerek pojedyńezy Hammerles kal. 
6 mm. Sztucerek podwójny Lancaster k&l. 6 mm. 
Sttucerek Maniicher k&l. 8 mm. na 4 naboje. 
Dwa pistolety tarezowe kal. 7 mm. 1 maszynę 
do regalowania broni kulowej, czyli do ostrzeli­
wania, wynalazek własny.

Nożownietwo reprezentowane jest przez dwa 
zakłady nożownicze w Krakowie i w Przemy­
śla.

P. Andrzej S o k ó ł  w Krakowie przedstawia 
rozliczne wyroby nożownicze i narzędzia ogro­
dowe, jak również kilka bardzo praktycznych 
wynalazków. Noże krzywe w różnych modelach 
do e*ęeia gałęzi. Noże lekkie do cknliiowania i 
szczepienia. Nożyee i piłki do eięeia krzewów 
ozdobnych 1 grubszych gałęzi.

Pomysłowe nożyezkt do obcinania owoców 
lub kwiatów. A między iuuemi ważny wynala­
zek, aparat do zarzynania drobiu, ttóry przez 
przecięcie mózgu ptaka od razu Ladaje śmierć 
i odejmuje p-zykregn zawsze widoku przy odrzy- 
uaum głowy.

Wyroby p. Sokoła mogą się równać z naj­
lepszymi wyrobami angielskimi tego rodzaju i 
d&ją firmie dobrą rekomendację.

Narzędzia ehiru-glezne spotykamy w gabllot- 
ee 1 szafce p. Ludwika Kua f i ń s k i  ego ,  któ­
rego wyroby zyskały już zasłużone uznanie.

Naruędsia glnnastrcsne przedsta-ria p. J. 
S z a y n o k ,  biuro techniczne i fabryka maszyn 
w Rie»zowie, która wystawia maszyny rolnicze 
i młynowe.

Brouzownietwo ma na tej wystawie wybltuyeh 
przedstawicieli, pomiędzy którymi najpoważniej­
szym jest Pierwsza krajowa fabryka wyrobów 
pia.srowaoyen i srebrnych p. Marcina J a r r y  
w Krakowie. Fabryk, ta, pomimo zamachów na 
jej rozwój, pomimo strajku części robotników, 
jaki niedawno przebyła, rośnie i rozszerza się, 
jak tego dowodzą nowe budowle powstające elą- 
gle.

Fabryka p. Jarry staje godnie obok takiehże 
fabryk warszawskich jak Fraget 1 Norblin, ma­
jących oółwiekową przeszłość za sobą. Wyroby 
tej fabryki, szczególnie w *akre»le kościelnym, 
mają odbyt zarówno w kraj o, jak i w finmnnji, 
Greeji, Bułgarji, zaś przedmioty świeckie znaj­
dują zbyt nawet za oceanem.

Z licznych wystawionych przedmiotów ze srebra, 
bronzn 1 mosiądzu, złoeonych lab oksydowanych 
w rozmaitych stylach i kształtach zwracają uwa­
gę piękne kielichy kościelne, monstrancje o ró­
żnych styl&eh i artystycznych rysnnkaeh, reli­
kwiarze, puszki, pateny, ampułki, iawatorja, try- 
bnlarce, kociołki do wody święconej, dzwonki, 
krzyże, lichtarze, lampy kościelne, ktwoty eer- 
kie wne, oraz żyr*-dole, świoeznikł i przybory ry­
tualne. Z przedmiotów świeckich są tu w style, 
zakopańsjcim: świeczniki do świec, gazowe i ele­
ktryczne, flakony, miednice, dzbanki, kałamarze, 
tytonierM i tabakierki. Dalej idą z tejże fabry- 
d  zastawy stołowe, jak kompletne nakrycia, ser­
wisy, sztneee 1 t. p., samowary, imbryki i czaj­
niki, maszynki do kawy, rondle, tortownice, tace, 
kandelabry i profitki.

Nadto armatury do*wodoeiągów: i odlewy z 
bronzn, mosiądzu, alpaki i srebra.

P. Franciszek K o p a t z y ń s k i  w Krakowie 
w rzędzie prac swojego zakłada wystawił część 
kraty broniowej do kaplicy biskupa Matiejow- 
sklego na Wawelu według projekto prof. Sławo­
mira Odrzywolskiego; Biust śn Ignacego Lojoli 
odlew w bronzie — oraz monstrancje, lichtarze 
kościelne, krzyż i berło cechowe.

P. Piotr S e i p  w Krakowie, okazałe taber­
nakulom do 0 0 . Franciszkanów, Krzyż, kielleh, 
liehtarze 1 świeczniki kościelne.

P. Jan G r e g o r  e r y  t  w Krakowie, wysta­
wił srebrną monstrancję i 12 lichtarzy kościel­
nych z chińskiego srebra wedłng projokfu ks. 
Ignacego Ziemby z Jodłowej. Monstrancja nosi 
charakter motywu pieśni: „Uśeieiajcie ma kwia­
tami drogę* zaś l lichtarzy sześć według moty­
wu słów: aPasie się jak baranek między liljamt* 
drugie sześć, wedłng motywu słów: „Jak liłja 
między cierniami\

Z pjśród zamiejseo ,yeh bronzowników jedy­
nie lwowska spółka Jan Kn p i e  c k l  1 Wilhelm 
S k u n r z y ł  wystąpiła i  biustem odlanym z 
bronzn.

R y t o w n i c t w o  niepodzielnie przedstawiają 
lwowskie firmy G. 9 eh & p i r a  i Syn i Henryk 
Sj c h & p i r a. Prace rytownieze, jak : stemple, mo­
nogramy. herby, tabliczki itp. oraz odlewy tablic 
l metalu i cynka, jakoteż wyciskane, knte, ey 
rolowane. — Wszystko wykonane z dobrym (ma­
kiem.

W O J N A .
D e p e s z e  d i l e a i e -

Ofenzywa Japończyków.
Mukden 26 sierpnia. (Roi. aj. teł.) O b ł e  

a r m j e  z b l i ż a j ą  s i ę  do a k c j i .
Londyn 26 sierpnia. Daily Tdtgrapb donosi 

z Li&ojang z wezoraj: W o d l e g ł o ś c i  75 Kzl  
na p o ł u d n i o w y-w  s c h ó d  od  L l a o j a n  roz 
p o c z ę ł a  s i ę  gwałtowaa bitwa. Oczekują o - 
gólnego ataku Japończyków.

Ohtęionlc Portu Artura.
Czlfu 26 sierpnia. (Reuter). Według chiń­

skich wiadomości z Porta Artnra, w rękach ro­
syjskich znajdąją się jeszcze t y l k o  f o r t y :  
na z ł o t e j  g ó r z e ,  na b i a ł e j  g ó r z e  mar­
murowej i L i a o t e s z a n ( ? ) .  I n n e  g ł ó w n o  
f o r t y  są j u ż  wszyeikio w r ę k o  J a p o ń c z y ­
k ó w ,  którzy o s t r z e l i w u j ą  m i a s t o  306 
c i ę ż k i e m i d z i ał a m i , sprow&dzoneml a 
twierdz: Kobe, Nagasaki i Jokoham. Fort nr. 
5, który Japończycy opuścili, znowu obecnie
j #

Jak się zdaje redłng pewnych wiadomości, 
nowr europejska dzlolnica Port Artura stoi w 
płomieniach.

Londyn 26 sierpnia. Dmly Tdegraph donosi 
zOsi fazda.  25 b. m., żs na w s c h ó d  od Por­
ta Artura w s z y s t k i e  m i e j s c o w o ś c i  mi ę ­
d z y  T a k n s z a n  a G ó r ą  W i l c z ą  z n a j d *  
ą s i ę  w r ę k a e b  j ap.  Na z a e h o d z J e '  Ja­

pończycy o b s a d z i l i  f o r t  S e z a n ,  ale mogą 
jednakże z powoda min naprzód postępować. Tok 
saoro z a t o k a  G o ł ę b i a  z na j  d a j e  s i ę w r ę -  
k a c h  jap.  Japończycy na p ó ł n o c y  z a j ę l i  
T & l i e n e z e n g .

Jap.  s z p i e g o w i e t s i k o w a l i w P o r c i o  
A r t n r a  p r z e c i ą ć  e l e k t r y c z n e  p r z e w o ­
d y ,  p r o w a d z ą c e  do  min.

Czlfu 26 sierpnia. (B. Reutera) Dżnnks któ­
ra dc. 24 b. m. wyjechała & Porm A stara, przy­
wiodła wiadomość, że l i e z b a  R o s j a n  ran­
n y c h  w y n o s i  t am 5.000iż e  J a p o ń c z y c y  
o b s a d z i l i  w z g ó r z a  C r a o g a n k a .

,  Wiarogadne relacje*.
Petersburg 26 sierpnia F u  aj. tel. donos! 

z Czlfu z wczoraj: Wedłng opowiadań endzO' 
ziemrów, którzy przybyli z Port Artura do Csl- 
fn, Port trzyma się dzielnie. Japończycy nie 
przysyłają jnż więcej parUmentan uszów do 
twlerdry Dach załogi jeet wyborny. Słychać, ża 
Japończycy straelli pod Portem Artnra 65 ty­
sięcy (11 i) Indii, co ieh bardzo nlechęeito (!> 
Sirzegóinie wielkie straty ponieśli d. 23 b. m. 
Wśn i J apońc łyków daje się oddawać brak ży wno- 
5si, (?) podczas gły  Port Artnra ma jej dość.(?)

Z bitwy mi rsklej dnia 1(F bm.
Potoreburg 26 sierpnia Kontradmirał Uch: om - 

ski przesłał ponownie telegraficzne obssernc spra- 
wotdanie o przebiega walki morskiej pod Por­
tem Artnra dnia 10 sletpnia. W sprawozdań.'! 
tern donosi Uch tomski, ż< po śmierci Wlthófft* 
objął komendę. Prócz Withdffca Egluął pomocnik 
Ssłpanow i chorąży Li wron, zaś kapitan Bojs- 
man został ciężko ranny, mimo to jednak jeszcze 
p-zez 20 godzin, aż do powrotu do Portu — po- 
pozostał ns swem stanc winka n» pomoście ko­
mendanta. Porucznik Ryków jest ciężko ranny, 
21 o f i e e r ć  w l e k k o  r a n n y c h ,  38 m a r y ­
n a r z y  z a b i t y c h ,  a 286 r a n my e h ,  z tyć. 
50 c i ę ż k o .

Naprawa ocalonych okrętów będzio mogła być 
nskntaccnioną w ł a s n e m i  s i ł a m i .

Japońska fibta składała sie w walce dnia 16

WYPRAWI dla młodzieży szkolnej
poleca Kazimierz W i e s i o ł o w s k i ,  Kraków. Saklenulce liczba S I i 25 . 

W  C E N I  B A R D Z O  N I S K I E .
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s 4 pancerników I klaty, jednego II klaty, 4 
dętk > «onyeh krążowników, 4 lekko opan­
cerzony en krążowników, 5 lekkich krążowników
ł 60 torpedowców.

D o P rtn  A r t u r a  
okręty: „ R e t  wi z  aa*,

w r ó c i ł y  nad 
„S e b a  s t o  poi*,

ranem 
„P e-

r e ś w i e t * ,  „ P o b i e d a * ,  „ P o ł t a wa * .  „Pal -  
l ada*  i t r j y t o r p e d o w c e .

0 zatopieniu „Nowika*.
Petersburg 86 sierpnia. Komendant krążo­

wnika „Nowik* nadesłał następujące sprawozda- 
nie: Po ustania walki w d. 10 sierpnia, w któ­
rej „Nowik* odniósł trsy usskodzenla pod llnją 
wodną, przełamał „Nowik* wraz t „aakoldem* 
szeregi okrętów nieprzyjacielskich. „Askolda* 
straciliśmy następnie c octu i  powoda gęstej 
mgły. D. 11 sierpnia ndriem się do Kianezan, 
celem nabrania w“gla i d. 18 opuściłem port 
niemiecki s zamiarem okrążenia wybrzeża japoń­
skiego i dostania się do Włudywostoka. D. 80 
b. m przybyłem do Kosakowska, gdzie nabra­
łem węgla. Tego dnia o godc. 4 popoł zauwa­
żyłem zbliżająey się okręt nieprzyjacielski typu 
„Nysaka*. Wypłynąłem na pełne morse i o g. 
wpół do 6 ej wdałem się z mm w walkę, w któ­
rej „Nowik* po 45 minutowej walce odniósł trsy 
uszkodzenia pod, a dwa nad linją wodną, przy- 
ezem woda wtargnęła do przedniej części okrę­
tu. Krążownik nieprzyjacielski, który również 
został uszkodzony, zaniechał dalszej walki. Po­
nieważ z końcem walki miehśmy tylko sznść 
kotłów, zdatnych do użytku 1 ster był uszko­
dzony, byłem zmuszony wrócić do Korsakowska 
celem naprawy uszkod*efi, poezem miałem za­
miar odjechać. Ponibważ jednak naprawa uszko­
dzeń „Nowika* była niemożliwą, a kilka okrę­
tów nieprzyjacielskich okazało się w pobliżn, jak 
to wynikało z świateł kilka reflektorów, posta­
nowiłem „Nowika* satopić. Oficerowie i załoga 
jego wysiadła na brzeg. D. 81 krążownik jap. 
typa „Stuma* ostrzeliwał część „Nowika*, któ­
ra jeszcze się otrzymała nad wodą.

W walce d. 10 sierpnia zginęli 2 żołnierze, 
a lekarz okrętowy był lekke ranny. D. 20 sier­
pnia 2 żołnierzy zginęło, a 1 porucznik i 14 
żołnierzy było lekko, zaś 2 ciężko rannych.

Rozbrojenie okrętów rosyjskich.
Szanghaj 26 sierpnie. Driś r o z p o c z ę ł o  

s i ę  r o z b r a j a n i e  ros.  o k r ę t ó w  „ As ko l d *  
i „ G r o z o  wój *.  Krążownik „Askold* otrzymał 
pozwolenie zatrzymania słę do 11 września w 
tut. dokach dla ukończenia napraw. Załogę jego 
wypuszczono po danin z jej strony słowa hono- 
rn, że wróci do Rosji.

Nowe rowidowanln siatków angielskich.
Londyn 26 sierpnia. Times donosi z Plymouth, 

że okręt węglowy „Tenealewik*, który płynął 
z Kard i fu do Malty z ładunkiem węgla dla floty 
angielskiej, zoztał priez ros. krążownik „Ural* 
dn. 18 b. m. zatrzymany pr-er przeciąg godziny. 
Kapitan otrętu opowiada, że „Ural* miał zatrzy­
mać t a k ż e  j e s z c z e  i i n n y  o kr ę t .

Flota bałtycka.
Konstantynopol 26 sierpnia. Parowce rosyj­

skie towarzystwa okrętowego „Juno* 1 „Meteor* 
d z i ś  r a n o  p r z e j e c h a ł y  p r z e z  B o s f o r  
z ł a d u n k i e m  w ę g l a  i w o d y  do p i c i a ’, 
p r z e z n a c z o n y m  dla floty bałtyckiej.

Odwołanie Skrydłowa.
Paryż 26 sierpnia. Według rEclair, adm. S k r y- 

d ł o w,  komendant ros. floty na Clejjm  Oceania, 
który obecnie się znajduje we Władywostokn, 
z o s t a ł  o d w o ł a n y .

D epesze neene.
Of en żywa Japończyków.

Berlin 87 sierpnia. (Teł. wł.) Btrl. Tgbl. do­
nosi, ża dala ?6 b. m. t o c z y ł y  s i ę  p o d L i a o -  
j a n g  utarczki straży przednich na całoj linjl 
bojowej.

Londyn 87 sierpnia (Tel. wł.). Tutejsze dzien­
niki dow’ adują się z Liaojang, że cały front 
rosyjski na p o ł u d n i e  o d  r z e k i  T a l t s e -  
ko  s t o i  pod ogniem wojsk japońskich.

Berlin 87 sierpnia. (T. * ) L o k .  Anz. dowia­
duje się z Petersburga, że pod Liaojang d r o g i  
w y s c h ł y j u ż  z u p e ł n i e  i r z e k i  p o w r ó ­
c i ł y  j n ż  do s w y c h  ł o ż y s k .  Japończycy, 
którzy czekali na to, rozpoczęli oboonie olen- 
zywę.

Kolonja 87 sierpnia. (T. wł.) Koln. Ztg. do­
nosi z Liaojang, że Japończycy prowadzą od In- 
k a u  do L i a o j a n g  85 c i ę ż k i c h  d z i a ł  o- 
b l ę ż n i e z y e h .  Z chwilą, g d y  Btaną o u e  
n a  l l n j i  b o j o w e j ,  j en.  K u r o k i  u d e r z y  
na L i a o , a n g .

Petersburg 87 sierpnia- (Urzędownle.) Kuro- 
patkin donosi w telegramie do "cara z dnia 85 
b. m., że dnia 84 jap. bataljon nstawił mały od­
dział koło Pachudzai i zaatakował Laodintan o 
godz. 3 po poł Kompanja ros. atak wjtrrymała. 
Po ros. stronie 5 rannych.

Tego sut-ogo dnia 8 ror. kompanje stoczyły 
potyczkę koło Tunsinkn z niepr*yjaeielem l sta­
wiły sknteezny opór. Po ros. stronie porucznik 
Patrusz ranny. Prócz tego 53 ż o ł n i e r z y  ran­
n y c h  i z a b i t y c h .

Wieczorem dnia 84 b. m. obsadzili Japończy­
cy wzgórza na północny-zachód od Liandianlian 
i usypali tam szańce.

Dnia 85 rano otworzyła taterja japońska ogień 
na miejscowość Kosyntsa; mimo znacznej odle­
głości njosa ba ter Ja skutecznym ogniem :mnsiła 
ją do milczenia.

Nieprzyjaciel maszerując w s i l e  1 b r y g a ­
dy  z 34 b a t e r j a m i  kn Tnnsinpa zmusił2 na­
sze kompanje do cofnięcia się. Ros. oddwiał wy- 
snnięty daleko przed frontem przyjął kompanję 
japońską żywym ogniem i zmusił ją do milcze­
nia. O godz. 11 rano straże przednie otrzym jy 
r o z k a z  c o f n i ę c i a  s i ę  na główne pozycje. 
Z a u w a ż o n o  1 d y w i z j ę  j a p o ń s k ą  z 36 
d z i a ł a mi ,  jak o b s a d z a ł a  l e s i s t e  w z g ó ­
rza.

O godzinie 2 po południa japońska bateija 
górska została ogniem naszej baterji zatrzyma­
na i nie mogła zająć stanowiska, inna baterja 
została zmuszona do milczenia. O godzinie 3-iej 
n i e p r z y j a c i e l  z a j ą ł  p o z y c j ę  w k i l k a  
p u n k t a c h  i r o z p o c z ą ł  s y p a n i e  szań­
c ów.  O godz. 4 s t w i e r d z o n o  p o s u w a n i e  
s i ę  n i e p r z y j a c i e l a  kn n a s z y m  p o z y ­
c j o m  o s i l e  co n a j m n i e j  2 a y w i z y j k n  
Liandianlian; o tych ruchach nie nadeśzły dotych­
czas sprawozdania.

Londyn 27 sierpnia. (Tel. wł ) Donoszą z Liao­
jang, że 80 okrętow t r a n a p o r t o w y c h j a p .  
l ą d u j e  w S a s e b o  w o j s k a  p r z e z n a c z o ­
ne do Ma n d ż n r j i .

Oblężenia Portu Artura.
L oitdya 27 sierpnia. (Tel. wł.) W nocy z 25 

na 26 b. m. słyszano w CJia n i e u s t a n n y  
hak  dz i a ł .

Berlin 27 sierpnia. Beri. Tagbl, donosi z Pe­
tersburga, ze artyleija jap. przed Portem Artnra 
na pozycjach poinduiowyeh i wschodnich zoBtała 
s i l n i e  w z m o c n i o n a .

O b l ę ż e n i e m  k i e r u j e  j e n e r a ł  N o g i  
i wszystkie wiadomości, jakoby był on odwołany, 
okazały się nieprawdziwe.

II ga armja rosyjska
Petersburg 27 sierpnia. (Tel. w ł) Utwcrzs- 

Rie ll-ej armjl ros. jest już postanowione. Na 
jej ezclo stanie bar. K a n i b a r s ,  dotychczasowy 
komendant na Kaukazie.

P o d s t a w ą  o p e r a c y j n ą  b ę d z i e  Mnk-  
den.  W skład arjsji wchodzą c z t e r y  k o r p u ­
sy,  a r t y i e r j a  c i ę ż k a  i a r t y l e r j a  g ó r ­
ska.

Następca Stackelberga.
Paryż 27 sierpnia. (Tel. wł.) Jak donoszą

i. Petersburga, k o m e n d a n t e m  IV-go k o r p u -  
sn r o b y j s k i e g o  w m i e j s c e  j e n . S t a c k e l ­
b e r g a  m i a n o w a n y  z o s t a ł  j e n e r .  F l e l -  
s c he r .  Ta nominacja nastąpiła na p o l e c e n i e  
bar.  K a n l b a r s a ,  komendanta II armjl.

W ielki pożar nafty.
Antwerpia 27 sierpnia. W i e l k i e  z b i o r ­

ni k i  n a f t y  w H o b o k e n  s t o j ą  w p ł o m i e ­
n i ac h .  Gęsty dym oiłania miasto. Szaleje wiatr 
południowo-zachodni.

Antwerpia 27 sierpnia. Jak donoszą, pożar 
powstał wskutek pęknięcia jednego rezerwoarn 
p r z e z  e k s p l o z j ę  g a z ó w.

Wypływające nafta zajęła się od Iskry po­
bliskiej kuźni. P ł o n ą c ą  n a f t ę o e e n ł a j ą n a  
100.000 m e t r ó w  s z e ś c i e n y e h .  Nafta ta jest 
własnością Tow. rosyjskiego. — Stamtąd ogień 
przeniósł »i<* te że na rezerwoary amerykańskie 
„Standard 011 Comp.* — Również w a g o n y  na­
f t o w e  s t o j ą  w p ł o m i e n i a c h .  — S i l n y  
w i a t r  p o ż a i  p o d s y c a .  O k r ę t y ,  s t o j ą c e  
w p o r c i e ,  o p u s z c z a  j ą  s we  s t a n o w i s k a .  
Straż ogniowa, wsparta przez wojsko, praenje 
około zlokalizowania ogniu. Dotąd spaliło się na­
fty własności „Standart 011 Company* 160.000 
b e c z e k ,  a rosyjskiego Tow. „Eiffe* 120.000. 
Jedna osoba poparzona.

Antwerpja 87 sierpnia. Podczas wybuchu po- 
żam w Hoboken było zajętych tum 80 robotni­
ków, z których 6 brak. — Z w ł o k i  j e d n e g o  
z n a l e z i o n o .  Sądzą, że i I n n i  z g i n ę l i  w 
p ł o m i e n i a c h .  Czterej robotnicy są ciężko 
ranni. Straż ogniowa ogranicza swą akcję do

zlokalizowania pożaru 1 ochrony sąsiednich bii- 
dynnów. Z 4 o r e z e r w o a i ó w  n a f t o w y c k :  
38 s t o i  w p ł o m i e n i a c h .  O b a w i a j ą  s i ę  
r o z s z e r z e n i a  p o ż a r n .  Szkodę oceniają na 
kliku miljonów, j e s t  j e d n a k  n b e z p i e e z o -  
n a.

TFXEGRAMT.
Mianowanie 1 przeniesienia w namiestnictwie.

Lwów 26 sierpnia. Gazeta Lwowska ogłasza* 
Namiestnik zamianował:

Komisarzami powiatowymi koncypjentów na­
miestnictwa: Karola M a r j a ń s k i e g o ‘, Włady­
sława C h y l i ń s k i e g o ,  Zygmunta P o p i e l a ,  
Włsdysława T o p o l n i e k i e g o ,  Franciszku 
L e n r m a n a ,  Stanisława B i l i ń s k i e g o ,  Ta­
deusza H i l d a  i Aleksandra T a rz a t a k i  eg  o.

Koneepistaml namiestnictwa praktykantów' 
konceptowych: Włodzimierza K a c z o r ó w
s k i « g o , Edwarda N e u m a n a ,  Czesława 
Ż u r k i e w l c z a ,  Oktawjnsza D o sc l o t t a ,  
Konstantego S l a r o s o l s k i e g o .  Stanisł. SGa­
w ł o w s k i e g o ,  Władysława K ł o s o w s k i e ­
go,  Maijana D y d u s z y ń B k i e g o ,  Antoniego 
A g o p s o w i e z a ,  Władysł. B i a ł o b r z e s k l e -  
go,  draTadensza C h r z ą s z e z e w s k i e g o .  An­
toniego No e l a ,  dra Arpada C h w a l i b c g o w -  
s k i e g o ,  dra Stanisława S l ę ka ,  dra Pawła 
S pani  era,  Adama hr. S t a r z e ń s k i e g o ,  dra 
Edwarda Z o n t a k a ,  dra Mieczysława Z a l e ­
s k i e g o ,  Grzegorza S z a ł o w s k i e g o ,  Włady­
sława S t u d z i ń s k i e g o ,  di Adolfa R a p p s e -  
g o  1 Adama Ko n o p k ę .

Przeniósł koneypistów namitst.: dra1 Djoni- 
zego P o g o r z e l s k i e g o  z Chrzanowa do Pod­
górza i Tadensza S t ę p i ń s k i e g o  z Gródka 
do Zborowa, oraz praktykantów koneept. namie­
stnictwa : Władysława Ż a c z k a  z Nowego Tar­
ga do Zoorowa, dra Romnalda S z a w ł o w s k i e -  
go  ze Lwowa ao Chrzanowa 1 dra Stanisława 
S o l a ń s k i e g o  ze Lwowa do Nowego Targa,

W M e ó  27 sierpnia. Wiener Ztg. ogłasza: 
Prezydent gabinetu jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych zamianował starostami: star­
szego komisarza Jana T y r o w l e z a ,  sekretarza 
proLnratorjl suarbn dra Jana W a y g a r t a ,  oraz 
sbkretarzy namiestnictwu Józefa L a n g e g o ,  Ma­
deja B i e s i a d e e k l e g o  i Sewei vn Sern­
ic  r u.

Sekretarzami namiestnictwa mianowani komi­
sarze: Teodor T o r o s i e w i e z ,  Alfred L e - 
s z c i T ń s k l ,  Mieesyaław Ku 1 in  1 ew  1 cz, Ro­
man Ż u r o w s k i ,  Henryk E t t m a y e r - A d e l s -  
b a r g  i Józef N i e s i o ł o w s k i .

Starszymi komisarzami mianowani komisarze: 
Władysław K r a s n s k l ,  Karol Mg l e j ,  Edmund 
S t a n i s ł a w s k i  i Bolesław N i e ś w i a t o- 
" riez.

Semiiarja na Śląsku.
Opawa 27 sierpnia. (Tel. wł.) Na wezorajszem 

posiedzenia Rady szkolnej krajowej, po cztero­
godzinnej dyskusji, większością głozów ucuwalc- 
no w iioskl rządowi w sprawie założenia para- 
lelek przy seminarjueh nauczycielskich w Cie­
szynie i Opawie. P & r a l e l k i z o s t a n ą o t w a r -  
t e  we  w r z e ś n i u  b r.

Protektorat nad katolikami Wschodu.
Wledeó 27 sierpnia. C. c . biuro koresponden­

cyjne ogłasza: Paryski Journal nmieśe ł dnia 23 
b. m. wiedeńską korespondencję o francuskim 
protektoracie nad Wschodem. Jssteśmy upowa­
żnieni do oświadczenia, że hr. Gołnehowskt ani 
sam z żadnym dziennikarzem o tej sprawie nie 
rozmawiał, ani też nikogo nie upoważnił do skła­
dania w tej sprawie jakichkolwiek oświadczeń.

(Patrz dzisiejszy artykuł. Przyj). Bul.)

N A D E S Ł A N E .

Rubryka „fl<h*es’ane* nie posłodzi od redakcji, 
która UA nie bierze za nią odpowiedzialności.

D r Adam Rydel
b. asystent wiyiontaijosz król. klin. chorób nerwowy* 
i nnyJowych w Berlinie, po odbyciu 4-letnich specjal­
nych studjów we Frankfurcie n. M., Berlinie i Poryta,

erdynuje w chorobach układa nerwowego 
Kraków, ul. Podwale, 1.10 od g. 3 —  5 popoł-

p e le r y n y  Z a f y p i a f c l t i c .
Nąjtańsze śródw zaknpna pwt/ya męskie! i damikitk

w Bazarze wyrobów krajowych
J, F . J< K o m o n d  z i i s k i ,  Z s k o p a a e -

Józef Hrzyszkowski
r Krakowie, proy ul. Flerjoiakief^l. 17

■ayrzatiw  h otsln lL sol R ó ła " 17IS

-- poleca po tanich cenach na damskie suknie = =  —
Na|MOdniejsie m jter,Je wełniane eiune i kolorowe, 
Najroinaitsi-e materje bawełniane i niciaoe kolorowe*
Chnstłl, Pledy, Echarpkl nełriane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Por* 
kale, Dymki białe, Dryie, Firanki, Pończochy, Skarpetki, CŁasteeski do nuha, Ręczniki 

■ Wszystfclo towary w dohorowyik gatnakssh ^
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—  jest jedynym i powszechnie uznanym środkiem do nadam*
mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w jednęj ehwBI 
zadziwiającego, sunegd i przyjemnego smakn.

K ilk a  k ro p e l w y sta rcza .
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, sjwżyw*ajredi 
i składach aptecznych we flaszeczkach, począwszy od 50 halerzy. 

Oryginalno flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej.

Panienki
szczające do zakłado™ naukowych, 

kyjmnje wdowa bezdzietna po wył- 
} u*zę inikn na miessko i'c z oa- 
utrzym-niem l ’ a żądanie osobne 

koję oraz fortepian do uzytk. kom 
Uwersacya niemiecka i francuska, 
ic. Łobzowska 1. 8., I piętro dn i 

na iewo. 28*>1 10 12

U C Z E Ń
hkończoną 2-go klasą realną inb gi- 
|azyaluą znajdzie zaraz umiesw»esue

w Cukierni Lwowskiej
i fabryce czekolady

I A N A  H 1 C H A L I E A
ków Floryańska 46. 2777 5 16

Jiuro Rozalii Krassuskiej
sieją is od 7 lat w Krakowie Jagiel- 
ka 1. 6,1 p. nmieszoza: rządców, le- 

lezyoh, ekonomów, pisarzy, karbowych, 
lowyah i wszelką służbę folwarczną, 

i grodników, kucharzy, kucharki, 
, panny służące, pokoj -we i inną 

żbę domową; także lokai, stróżów 
robotników polnych i fabrycznych, 
pecając się i nadal względom P. P. 

służbodawców. 2745 3 3

iwe włosy lub broda
pt/zymują natychmiast pierwotną 

barwę tylko po użyciu
r e m  i  i t e r  a

f̂lEKHTRAKT ORZECHOWY).
|l ff-kun z obja*nlealem ożycia I kor.

Idealny środek do farb( war a 
włosów, pod gwarancyą nieeKodii- 
ry, zabarwi i. trwale nie posada tłu- 
zczu, nie odbarwia się. Od wieln lat 

zaprowadzony w Anstrji i Niemczech. 
Główny skład i wysyłka: 
Vitek & Comp., Pragą, 

W assergasse 31. 1038
nabycia w Krakowie: drognerya 

Zopoth i Spółka.

(Bryndza górska
lepsza, świeża paczka pocztowa 5 

klg. 4 kor. 56 h.
| flance truskawek

pilniejszych olbrzymów, także sta- 
i polskich pąsowych słodkich uiemnych. 
f t  .l s m e k  miesięcznych pąsowych 
Situych po 36 halerzy tuzin. D w ó r  

is s y n  B r s e ia u y  2779 3 10

Wezmę w dzierżawę
1 lub 15 arze nia br. mleczarnię, 

lepik lub inne jakie mniejsze przed- 
Jębiorstwo. Łaskawe zgłoszenia pro- 
lę  nadsyłać pod adresem: Zofia Olsza- 
peka w Rożnowie, poczta Gródek ad 

Dnnajejee. jr774 3 10

1  ^
8  ■a
2  1P <l £ a

s 5  
l i

£  !® "0 
J 2 I

CO N E | l

Dyetaryusz sgdowy
au, miony kilkunastoletnią praktyką 

[ manipulaoyą sądową, poszukuje po- 
*1 pisarza przy sądzie, u pp. adwe- 
Ów lub notarynaay. — ggł< „nia 

adresem: „A G.“ ulioa fiartoau 
I. 8 Kraków p W. K. Swidenfclego. 

MM (  •

na 4°lo-owe
pożyczki amortyzasyjne
wszorzędne instytucye finansowe w Bn- 
dtpeszcie i po za granicami a l do 3/4 
wwtości szacunkowej na I. i  EL miejsc* 

o l 15 do 65 la t
di* duchownych, 

oficerów, urzędui- 
prywatnych, kupców, 
poręczeniem lub bez

Kredyta osobista
ków rządowych i 
przemysłowców, z 
na 1— 15 letni czas trw&nii , g z y ^ k ł.

pewnie i dygkretnte. 
Pokrycia dla bank§wych i prywatnych 

długów.
M eller Lajos óa Tńrsal

?^nk'>oauds«ios 
B ntL eprst, V I ., D ś r id  n te ia  15 .

(Firma protokołowana).
2139 72 72 (0 markę na odpowiedź upr&ssa się).

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka trumien przj jllcy św. Tomasza L. 4 (tu~ przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6. 

Zakład urzędza pogrzeby dla wszystkich stanów, zsł-cwia sam wszystkie j  

formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelsdch trudów. Również 
podejmuje się p -zewozn zwłok do wszystkich krajów Europy.

Na żądanie spłata w  ratach miesięcznych.. 
Fosialając własne K A T 1 K UL B Y ,  odstępuję miejset pojedyncze ua J  

wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 
l> W A c A Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mąja własny wyrób t rami .mi, so jest niezgodne z prawdy, gdyż żaden I 
a nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien mu | 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 

i taktycznie trumny wyrabiam.

P O S A D Z K I ą
dębowe, deszeiółkowe. jakoteż taflowe 
v  doborowych gatunkach utrzymuję sta­
le na składzie. Przyjmuję wsaelkie za­
mówienia na takowe, wykonywając je 
jak nąjstaranniąj z nader suchego ma- 
toryatn jak również podejmuję się M a l- 
kich reperaeyj po r gumiarkowańs^jh

iWctu.
3 .  K A Ł A I D T K ,  Krakbt., „ l i c a  D łu g a  L .  l » .  2784 5 6

Tylko I koronę
kosztuje los c.k. Policyjnej Loteryi

c. k. Urzędników wiedeńskiej policyi, tudzież wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta 

policyi J a n a H a b r a y

1500 wygranych waitei 50090 koron.
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ:

1 . 2 5 .0 0 0  k e r o n  | 2 . 5 .0 0 0  k o r o n
3 . 1 .000  koron.

Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.
Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra­

fikach oraz w Admlulstraoyi Dziani literałowego „błiou 
" “ Kraków Krzyża 7, i łł  nadesłaniem kwoty naprzód 

oraz i0 hal, na porto).

Ładne dziecko
(diiewczyrka) lh-cio miesięczna jest do 
oddania za swoje. Zgłoszenia uprasia 
pod nE. M.“ prc «' restante Krzeszowice 

pod Krakowem. 2807 2 4

M »  m  4.000 lor.
»a pewuą hipoi-ekę realności, ua ecas 
dłuższy, pod adresem: poste restante 
„M. Z.“ E raków. 2801 2 8

Dwie o s e b y  pojedyncze

znajdą mieszkanie
auohe i spokojne na I piętna a samo­
tnej wdowy, ul. Flory antki 1. So oń- 

eyna (ua ganku) P Nachomak. 
274* i  6

D r. tJ H M Y

Doskonała odtkuomra i odkuto 
mor,, zapobiega wy/adLaiu wło­
sów, wamauua ich porost 

Do ubyou w zasobniej n^ch 
aptekach, drogueryash 1 składach 
porflns I 1787

Główne skłedy wo Lwowie : 
H*y, IMkelfttCh; Kraków: Relm

Wyrobiony interes
u lica  Z w ie r z y n ie c k a  Ł . 3 3
zupełnie odnowiony sklep, c w. pokoje, 
separatka i kuchnia z piwnicami i stra­
chem jest zaraz do wynajęcia. M„że 
być podzielone, sklep i dwa pokoje 
separatka i kuchnia. Bli ..za wiadomość 
u właściciela tamże na II p. 2786 L 5

M A S Ł O
B ló w a n u h  d w o r s k a  w juro- 
l i o i  poczta w miejscu wysyła cod sien­
nie m a s ło  d e s e r o w a  do w szy« 
kioh staeyi t ocztowyeh opłatnie w pa­
czkach 5 kilowych za pobraniem koron 

10 hal. 60. 2438 24 30

Ważne dla Rodziców!
Przyjmuje się P  P . S iu d e n t iw
z niższych i wyższych szkół z eałea 
utrzymaniem, zapewniając rodzicielską 
męską i kouiecą opiekę. Na życzenie 
pomoc w naukach. Blizsza wiadomola 
przy ulicy C z y s te j Ł . 3 parter, kt, 

prawo! 28 8 1 8

LOKOMOUłLA
i 2 młosarnie z najlepszej fabryki, 
w uąjlepszym stauie tauio do sprze­
dania Wiadomość: Keity L.24. 2718

E K O N O M
poszukuje p o s a d y  za msłem wyna- 
grodzon.em. Zgłop.euia „F. E“. post 

rbst Zielonka. S 3

Zakopane*
Willa no er w; o do na ka^ąM 
się z IG pokoi 2 Eushni piwnicy ki. 
w eentrnm Zakopanego z widokiem 
na góry, j«st ped przystępnymi warnik 
kami z m tym kapitałem d o  apM L 
d a n ia . Bliższa wiadomość w A te . 

-Głosu Naroauu. 2e24 8 8

Kamienica I-ftr.
z ogrodem d o  s p r z e d a n ia  z a ­

r a z . Podgórze Kalwaryjska 47.
___________ 8761 4 4

Poszukuje się
na pierwszą hipotekę 1600 k o ron  
czyli 800 złr. Wiadomość w „Głosie 
_____________ Narodu*. 2784 4 4

Do sprzedania.
Dobra ziemskie przy Tarnowie 10 mi­
nut od ot.s ::yi koleji. Obszar 104 m. 
dobrej gleby z budynkami, krestenoyą 
i inwentarzem. Wiadomość u Dra Emi- 

le wiszą adwokata w PodfOriu. 
2762 4 4

J A S Ł O .
U nT C I U I P T H D Y A ^  poleca się jak najuprzejmiej łaskawym 
IlU IB L  pj r . .  I U li I n  odwiedzinom Wielce Szanownej Publi­

czności, podróżującym agentom i przejezdnym.
Oena pokoi od K. 160 i wyżej. — Światła, obsługi i opata 

osobno się nie dolicza.
5% opustu podróżującym agentom handlowym posiadającym ee- 
griełki tonduseu dla wdów i sierót po agentach handlowych. Ree- 
taaracya, kawiarnia i bilard. Potrawy czysto i zdrowo sporŁąclaone. 

Całodzienny wikt 2 kor. Obsługa uczciwa i piędka.
2671 9 15 Z głębokim szacunki mu

WlKTORYA LEWICKA, wła&cicialfca.

Wszędzie we wszystkich aptekach do nabyclh.
W dom u t  w podróży n iezbędnym  Środkiem  Je s t

BALSAM aptikaiza A. TH IEHRrsga
powszechnie znany i ze wszech stron uznany.

Najskuteczniejszy pr*y złem trawieniu z jegouboor- 
nj u objawami jak odbijanie zgaga,jzatwardzenie two­
rzenie cię kwasów uczucie sytości, kurcze żoiąika, brak 
apatytu, katar, zapalenia, osłabienie, błędnica etc. eto.

Działa uśmierzając na ból i karcze, łagodzi ka­
szel, rozwalnia flegmę, czyści.

Wysyłka w najmniejszych ilośeiaoh pocztą: 12 
miły oh lub 6 wielkich flaszek ker. 3, bez kosz ów, 
zaś 60 mtłyob lub 30 wielkich flakonów ker. 15 
bsz kosztów, netto.

W drobnej sprzedaży wskładaoh kosztnje I mani 
flaszka 30 bal. — flai.ka pedwójaa 60 hal.

Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo­
wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakon­
nicą „ I c h  (Hien* A U e io  e e h t .

Naśladownictwo tejie marki, sprzedaż oraz 
o d e p r a e d f c w a n le  innych prawnie niodo- 
zwolcnych i handlowo nietąjoważmenych Bal­
samów będzie sądowo-karnie ściganem.

Allein nżiużlb _  
u , r M ■■ Irtt-. b
A.Thieęn ifl PrsKrada

9 1'̂ t-i-Kmerbriwn/

Aptekarza A. Thierry’ego MASC BABAOWA
działa łagodząco, rozpnsj czaiąco, ui Irawiająco, wy­
ciągaj ąoo etc. Wysyłka w ncjmtdęjezyeh ilościach 
pooztą: 8 słoiki o płatnie kor. 3*60. W drobnej sprab- 
daży w handlaoh słoi ker. 1*20. Przy sprowzdzauiu 
wprost należy adresować: 8ohatze«geMpetoeki dn  
A. Tblerry la Preflrada hel ReUteeb-8raarbrMa.

iiżeu kwota m r  ee wysłasa będfle, meże aatta- 
* m , rzaeyłka o jedei dzłeś Mienaiej, Jak u  zaUozkf, 
a i t o t a l  w pierwszym wypasu wezelUe keazta: 
patau się zetom Ktstc i atyNmiaet wyeyłeó, wyw 

mdM u  h j h u  p n Ju m n jw w m li  erez tokłedey swój adrea. n o s



„• Ł O I MASOBU*. ,W IAYMYPIEB COMEIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. .• Ł O I MAR O SU*. Kr. a37

Królowa Korony Polskiej
fm graftł* Mtewa z obrazę J u a  8tpkl

Jtajśw. Nunria r« r» siedzi na tro­
c ie  u \  IngiellonkI w kapljpy f/g - 
■HUrtowskień na Wawełn i błtgosła .i 

awideli różnyej , im.hI  w, skła-
Jeg hołd: więc b>Lup, magna, 

krakowski, wieśniaczka a dzie- 
t  ręki, mieszczanin i mą’a'»r 

grupują rię mali -wn n wp 
B urn ,Kx6 ąj KOrony ?olskiej**. Po 

ł-a głową Najs^. Panny błysusy orzeł 
kawy. W gfrai ai 'ołowie i noszę ko- 
łoeę pa nad Nią. Hyśl iligijno nafo- 
«C«ra jridnieie w cyn obrazie utalen- 

n  artysty. F^-ografią t* wydała
% s r n i «  h a ta lh k a

Or. Władysł. Miłkowskiego
wKmiifrwłe C, iw. Jaaa (Hotel Saakl)
taaeek formatach: **/,, eentymetr6w 

kartonn)  Cena kor. 120), 
. kor. 4 —, 51/m kor. 6 —. 
wruik- i port- dołąez/ś nale- 

k r .  — nże l a m j  teren* 
tego eMrazn. óry mule byś drstar- 
~  i kałertwaay ręczcie ________

P A N I E N K I
jające du zakładów naukowych 

. odpowiedr e nmieszezenie i o- 
M .r i  wdowy po dyrektorze szkół 
we dni eii FortepUn d) nż tku. Ulica 
Ckywta Nr 1, II p. drzwi na prawo. 

*827 1 5

Filozof rutynowany pedagog
ie 1 ikcye w Kr«kowie za mier- 

wjf-n^f uienieiu- W ostatecznym 
przyjmie gnwemerkę na prowin- 

apti Łaskawe zgłuszenia pod „W. W. 
M m post reat. Kraków. 2771 1 5

P r i e j  e ed m y m
w^Mgmnje pokój frontony omebiowa- 
m  r, poihi.dą za dziennem uynagro- 
r*edfi“  Krowoder* t 1. 17, I pięł*o.

Kowalska. 2625 1 2

am*sc~ sjące do szkół znajdę umie- 
U r  >' z całem utrzymaniom, ulica 
Jigtełlońśfea I. 6, II p. drzwi na lewo. 

2816 1 1

S z u k a  p o s a d y .
Mętocyuia inteligentny w sile wieka 
lwi itf władają:/ polskim, niemie^im 
i n e m  jęzjkjem, w słowie i piśmie 
■akt odpi wiedniej posady do Zarządu 
CC w pi, fabryce, m11 w mieście; przy 
N0»y j inne oodobi miejsce. Adres: 
* restau dla „ JT. K. 4.“ Kraki w.

2818 1 6__________

P A N N A
bardzo dobrze wykształcona, i ie d .a, 
p un kt je posady do domn katolickie- 

do starszych dzieai jako bona. 
Kj°k6w port. rest. ,B. J. 16“. 

2817 1 5

J l łe iy lk o  w  m ia s t a c h  
g łó w n y c h

ałe takie w każdej wiosce poszukujemy 
H U tęp eÓ w  do przyjmowania zamó 
wied La ytscśmioł bartbe poknpny. 
Warunki nader korzystne. Uie' j  !y 
■ f  «r’_ i  a nieograniczone. Szczegółów 
rw w o} z-tądaś btipłatnie pod adre- 

„ Praca" w A jminiąjuoyi „Głosu 
Narodu" 2b80 4 6

M Y D Ł O  S C H I G H T A
J E L E  N“ MARKA OCHRONNA:

Najlepsze, najwydatniejsze 
i dlatego najtańsze mydle. 

Woi.ie od w&zeILch szko­
dliwych domieszek.

„ K  L U C Z “

Wyzęnzic At nwtyds.
Przy zakuonie powinno się szczególniej uważać, aby każdy kawałek 
mzwiskiem „Schicht* i powyższy marką ochronną był zaopatrzony. 2043

Przeszło 400  wolnych posad
rządowych, publicznych i prywatnych. H

Realności i majątków ziemskich celem sprzedaży i dzierżawy i t  d,

W y k a z  w o l n y c h  m i e s z k a ń  |ó| T C D C Q I|“
zaw iera  k a id y  N nm er = —  =—  j j l l l  I L i IL O U

Wydawca i Redaktor:
B r o n is ła w  K r a s ic k i ,  Kraków, ullci Szewska Nr. I i ,  I. ptr.

Zwracamy nwsgę, że nie mamy nic wspólnego a „Informatorem", obok 
Wydawnictwa ny wyłączuie mamy Binio pośreduictwa we wsselkich sprawach, 
Biuro informacji, reklamy, 1 on roli i t. d. 2822 1 3

Jako nawóz jesienny
j e s t

Mączka żużlowa Tkomasal
t-5

ze znakiem 8 h n *0 liH e  gwiazda

należycie zastosowana, n a jt a ń s z y m  i  n a jle p ­
s z y m  nawozem fosforowym pod wszelkie oprawiam

rośliny.

Fabryki Fosfatów Thomasa |
Ot. je. ■ o. p. w B erlin ie .

| Pouczające hioszurki i cenniki udziela bezpłatnie i franco ] 
tudzież u t r z y m u je  g łó w n y  s lc ła d

JOZEF KURACH  ,  Lwów Jagiellońska 22.
B acn o fió  p rzed  żużlam i m alow arf cCeie .. j nr!

i  faisaow anynd. wio 16 26

(i)  g ł o s z ę  n i e .
r .  k .  D y r e L e y a  k o l e i  p a ń s tw , w  K r a l  o w ić  zamierza

wy] iścić w dzierżawę restauracje na “taoyi koli jowej w Nowym Sąazn o a 
s przynależne ., do reslanrtcyi tej mieszkaniem i nUkacyami Pbooznei ’ z dn. 
1 pi fcdzń mika l9C-t r. Reflektanci należycie uzdolnieni źecficą wnieść swe 
cf >rty d; piśmie z oznaczeniem rocznego czynszn dzierżawy łąeznie na re- 
stanra ye i mieszkanie ofiarowanego. Oferty wirny być wniesione do podp. 
c. k. Oyrekcyi r zamki iętej i zapieczętowanej kopercie opatrzonej nspisem: 
„Oferta ra restaurację kolejową na stacyi w Nowym oącz i“, najpóijiei do 
d n ia  1 5  w u e v  i *  b . r .  w py'udnie, oferty póśmiej wniesione, nie będą 

wcale uwzględnione.
Po oferty należy dołączjć dwa egzemplarze podpisanych przez oferenta 

warunków wydzierżawiania restanraeyi kolejowych na st&cy&ch c. k. kolei 
państw, które można Lsbyć w działa ruchu c. k. T)yrek>yi kolei państwowych 
w Krakowie po cenie 10 halerzy za egzemplarz.

Bliższe wiadomeści co do rozkładu i 5: iści nbikar.jj dofrestanracyi tej 
przjnależnyib mi sta zasięgnąć na miejsen w Nowym Sąezu lnb *eż w oddziale 
ru:bn podpisanej c. k. Dyrekeyi. 28C4 2 8

C. k. Dyrekcya ko^ei państw ow ych w  Krakowie.

VEILCHEN-PARFUM SUPRA YIOLETTA

Inteligentna rodzina
przyjmie 2 studentów z niższego gijn- 
nzzyuiu pod opici.' profesora Adres 
poda Adm. „Głosu Narodu**. 2819 1 2

Fortepian i pianino
d o  op rze  d a n ia  lub wynajęcia. — 
ulica Garncarska 8, parter podwórze 

2816 1 8

F. F. Studentów
przyjmuje na s t ancyę  rodzina inteli­
gentna z całem ntrzymaniem, ręcząc za 
zdrowy, porządny wikt i rodzicielską 
opiekę Na żądanie pomoc w naukach. 
Informacji z grzeczności udzieli w za- 
kładzie dentystycznym przy uliey św. 
Krzyża 1. 5. I p 2740 6 0

B iu r o  n a n c s > c t r ls k le  StofaaN 
Łabezów z Treubeekłch Zwllltag, Kra­
ków, nl. św. Jana Ł. 2, róg Ryuku 
głów. pole a: rutynowane Nanezyrielkl 
polki i cudzoziemki z wyższą mnzyką 
i doskonałą konwersacyą franc., angiol. 
i niem, Nauczycieli, Guwernerów pola­
ków i niemców z maturą szkoły gimn. 
lub realnej, ukończonych techników 
(również seminarzystów ,̂ Oseby do to­
warzystwa, Gezy pclki, wychowawczy­
nie, frebianki, franeazki tak z kraju 
jak wprost «pr waćsone z zagranicy, 
niemki z krawieczyzną i inne hony 
________ różnej narodow iści. 2687 6 8
1 faska 6 kg. Bryułzy deserowe- kor. 6*80
1 „ 6 „ „ majów** „ 4*80
1 „ 6 „ „ ostrej . . „ 8 60
1 „ 6 „ kaca. natur nege

deserowego. „ 9 —
1 „ 6 „ „ świeżego. . „ 6 -
1 paczka 5 „ SCTlgórsko-dZW^-

carskiego . . „ 6*80
1 „  6 „  '  mahm wiepuow. „  7-60
1 „  6 „  Słaulcy grubej bia­

łej lub wędzonej . „ 8 -
wysyła Dom speeyałfr węgierskich. 
jOefer Fełlke Kesmaik (Węgry). 6688

W d o w a  z synem uczniem s 
wyższy Ł, przyjmie d w ó r łi

PP. Studentów
Pokój osobny, pomoc w nanee i w 
na żądanie — za możliwie małem w 
nagrodzeniem Kraków, nl. Retor 
Ł. 18, parter, Nr. drzwi 2. 2773 4

Wyszedł z druku
ZESZYT DRUGI

„Dla Swoich
czasopisma narodowej*

Treść: Na dobie, przez ks. Królawik' 
Unici z Królestwa n stóp Ojoa ś-
5rzez ks. Źmogusa. Dwie kul tnę 

w« obrządki, przez ks. Demkę Zl 
hohrisznego. htewa za Polaków iio- 
łych a obczyźnie, przez ks. Baur 
llart. Wojna rosyjsko japo^sks a pi 
popia. prẑ Ł ks. J.—czyka. Słowo f - 
wdy przez ks. R-jbaka. Kto wi_.t' 
przez ks. Ogouczyka. Rząd a m j. ęrt 
ks. Polaka. 6 pamiętnisacL Arcybisk 
pa FelińsMego, przez ks. Uaznra z 
twy. Poezje: Królowa zapoznana , >. 
moc. Braimiennym. prze? ks. śleę 
wrona. U źródła siły przas Antonie 
S. Walka o polski wykład re” 
w kraji zabranym, przez ke>. Wia 
sława. Z naszych spraw: Gali 
'V.,arszawa. Rai śi. ł 6di. Łęczyca. 7 
tnw. Uyeceryr płocka, lubelska, i ' 
mierska, wilensńa. OdpowieIzi od ~ 

dwkcyl. Bibliografia.
Cena zeszytu 2 korony.

Do nabycia w zarządzie czasop . 
p rry  u l. atalak 1. S6 

w K rakow ie.
2805 8 8

ó ó ó ó ó ó ó ó t t ó ó ó ó ó ó  C

MŁODY C2ŁDWIEK
z powodów politycznych zmnsz->u; 
opnszcemiia Królestwa, posrukiu: j. 
kiegt kol wiek zajęcia, jako lektor, •* 
maee nauczyciel języka rosyjski eg i j, 
mocnik kancelaryjny itp. Liwecma. 
przyjąłby miejsce na wsi. Zgłor .-* 
pod lit „F. Ł. ; Królestwa" w Admlri 

„Głosu Narodu". 2jt

M j i i i  f ? f ś t
mająca się na knebni, tudzieł guap 
daretwie mlecanem, ehlewuem i de. i. 
mogąca się wykazać rąjlepszemu 
leceniami p u s z n k t je  m ie j i  
na wsi przj większym dworze lab 
plebanji. — Adres poda Administrau 
„Głosu Narodu" w Krakowie. 284

.  w w w w w
k r y V  T A *  T-r, Fł\/Y\/rS

Bsądowo uprawniona

stenem i specjijRi Imitzjet
pod fil a

K -  R z ą c *  i  C H M U H 8 K I
w  K ra k o w ie , uL ś a . w r r tn d ]’  L . *  

wyrabia pod kontrolą komisji Pnamyałowąj Towarzystwa Lakarskieg 
krak. olee* -a pmu oł Towarzystwo 17K

WODY MINSSMJIK NBTTCZNE
odpoTTiadające składer rb«miobu/m wodom: LPh-aU^. t*V iknebiartkiaj 
kellarakle], VMy, Marr-jalai eklaj, HwmM i, UMhfw. <m izkn -.meyi e 
lezn.cae jak: Ltową, bromowi:Jodową, żrluiztą, kwaśną oraz w m  
■ iaartW aarKS .< , p^zapisn Prof .  Jaworsk i ego .  — Sprzedaż 

'■ mąsttuwa w ał. wkaoi i drogueryach. — Gennike ,na żądzo.* darmo

NON O E L E T T R m HUffOMEUB P A R IS
D o nabycia tv tM^kstych składach pbrfum eryj. 1788

0 0 £ Z W A
do sorc miłosiernych l

OSOBA z dobrąj łod^iny wd- wa je 
w^zszym oficerze wsknteL nieezczęf if 
i cbtrobj jest w bardzo opl -kautm po­
łożeniu, prosi litościwe serca o jeką 
k. Ir iek pomoo. Mi &  kto się l̂ituji 
i da jej obiad albo kolaąję a Bóg sto 
krnuiie w/nagr idzi. Bliższych iniorn s 
cyi nuzieli od uiii tzacya „Głoi u Ks 

rodu" ulica św hrzyża Nr. 1

U c z n i ó w
do lat 16-tu, przyjmę na mieszkanie 
jak lat poprzednich z itreymsniem, 
- apewiiisjąc troskliwą opieką. KraLów 
Sławkowska 6, II piętro, drzwi wprost 

schouów. 2792 2 3

P o tr u s e h u y  z a r a z

czeladnik kowal
do robót mieszanych, porrzowych, ku­
cia koni, kawaln. Feliks Gramatyka 

kowal Z- kopane 2758 4 4

B I U R A
Bank u Melkrac) jne,

zostały przeniesione
n a  u l i c ę  S y k s ł u ś k ą  L .  2 8 ,  1 .  p i e t  

W E  L W O W I E .
B ark M elioracyjny wykonuje wszelkie prace meii 

cyine, jako to : zdjęcia planów, wygotowania kosztory 
■Ic drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, bua 
rowów, kani łów, dróg. łz o s . kolejek etc. etc. i polecs 
do praktycznego przeprowadzenia powyższycn prac.

Finansowanie uskutecznia się podług każdorazo 
szczególowei umowy.

W razie już gotowych planów, nastąpić moźe- 
podstawie tychże, wykończenie praey. 2700 3
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